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- Kanderz jest ranny — Rewolta w Monachium stłumiona 


Sensacyjna wiadomość po-, nich szef przybocznej : straży 
| DE wiadon zybocznej : straży 
daje jeden z dzienników fran-; cchronnej Kanclerza. kapitan 
Ratten-Huber, Funkcje swoje 
p kapitan Ratten-Huber w 


tuskich, a mianowicie „Infor- 
mation“, w myśl której kan- 
erz Hitler ma być ranny 
Wskutek dokonanego na niego 
Pachu, 
tajemniczych i niezwy- 
kłych okolicznościach zwol- 


dziennik „In 


3erchtesgaden, rezydencji Hi- 


tlera. 


Mony został w dniach ostat-|krotnymi zamachami, jakie 
f m 


I 
Ma 


at 


a > p >, “ 
wa M ' 
„ KAL Ka 
sj 

a VA a 
DT, yy łoże 


lziedi 


dokonyw 
ostatnich -na Hitlera we wła- 
snej jego rezydencji. 


rane były w dniach 


Wiadomości, podawane przez 


prasę francuską, potwierdza 

całkowicie 

Nagłą tę dymisję motywuje| podając - da 
ormation* kilka-| tło tych zamachów. 


A austriacka, 
sze rewelacyjne 


Wediug  popołudniowego 


dziennika „Der Tełegraph* 
wewnątrz partii hitlerowskiej 
doszło ostatnio do ostrych za- 
targów. Jeden z poważniej- 
szych członków partii w Mo- 
nachium Dietrich miał zostać 
aresztowany za wyzwiska, 
kierowane pod adresem. Hi- 
tlera, a w dniu 5 į 6 marca 
dwukrotnie w Monachium 


sztafety hitlerowskie usiłowa- 
ły dokonać zamachn stanu. 

Jako fakt podaje -praša 
aństriacka, że w związxą z 
tym projektowanyni przewro- 
tem dokonano w Monachium 
licznych aresztowań. "Mimo to 
24 przywódców zamachu zdo- 
łało zbiec i ukryć się w Szwaj' 
carii. 


zginelo podczas wybuchu 


Wraz z nimi poniosło straszną śmierć 36 nauczycieli 


Mrożące krew w Żyłach sceny rozgrywają się podczas 
akcji ratunkowej 


Rodzicć dzieci, uczęszczają-| zów trupach dzieci po kilka 


w miejscowości New Lon- 
w stanie Texas w Amery-| 
T Wydarzyła się we czwartek 
szliwa pras jPaja e 
czasie wybuchu kotłów 
kozzkole dła dzieci robotni- 
d% i urzędników okręgu naf- 
24 ego śmierć poniosło pod 
kz ni zawalonej szkoły o- 
iest 400 dzieci. Cyfra ta nie 
"legni ia s Pa R 
i; najprawdopodobnie 
większeniu, pen 7 
Aena Ameryka wstrząśnięta 
TR a ta katastrofą do glebi, 
153 stanie Texas wobec trud- 
xy © opanowania sytuacji 
a orze j.przez zrozpaczo- 
zj R rodziców, gubernator o- 
sosit stan wyjątkowy. 
cyj edlug ostatnich informa- 
Ad telegraficznych przebieg 


gy atastrofy był następu- 
A: szkole New London, do 
tór 


ej uczęszcza około 1.200 


zieci odbywały się lekcj 

y i y się IEKCJE, 
Wszystkie dzieci wraz z: ze- 
społem 


Rym z 40 osób znajdowały się 


rzezna- 
A pewnej chwili w 
ie odbywającej się kc: 

egł się przeraźliwy huk, 


a za chwilę cały gmach zwalił 


się, grzebiąc dzieci. 
Płomienie objęły ze wszyst- 


cych do szkoły w New Lon-| matek dopatrywało się sv 
don, na wieść o nieszczęściu, | dziecka. Vochodziło przy 


kich stron ruiny; 'utrudniająć| jakie ich spotkało, ruszyli gro-| do tragicznych awantur. 


ucieczkę nawet tym dzieciom, 
które „znajdowały się bliżej 
wyjść. 

Sceny, jakie się 
grywały, nie znajdują w słow- 
niku właściwych odpowiedni- 
ków. Znikoma część dzieci, 


madnie na miejsce wybuchu. 
itczgrywały się tu prawdziwie 
) dantejskie sceny, gdy oszala-| dalszym ciągu. Szosy, wiodą”| tory, 
tutaj roz-|łe matki rzuciły się w cbłąka-| ce z New London do pobliskich | prowadzi dalszą akcję doby- 
posiadających | wania na pół zw 


niu na gruzy rumowisk-i na 
szpitale, są przepełnione sa-! twornie zniekszta 


oślep szukały swych dzieci. 


Akcja ratunkowa natrafiła 


którym udało się wyrwać zejw tych warunkach na niesły- 


szpon okrutnej śmierci, utra-|chane trudności. 
trudem 


ciwszy'panowanie nad zmysła- 


Policja z 


usuwała  zrozpaczo- 


mi, rozpierzchła się na całą| nych rodziców, torując woj- 


okolicę, szukając w przeraże- 
niu bezpiecznego miejsca. 
Przeogromno reszta ich ko- 
legów tymczasem i cały zespół 
nauczycielski wśród najtra- 


sku drogę. 


Dotychczas wydobytu już 


spod zwałów okolo 400 dzieci, 
z których nieliczne tylko znaj- 
dowały się przy życiu. Spoś- 


giczniejszych nawoływań po-|ród pogrzebanych 40 nauczy- 
została pod gruzami, ponosząc |cieli tylko czterech żyje, resz- 


śmierć ńa miejscu, bądź bez- 
xąadziejnie oczekując pomocy. 


Na wieść o tragicznej kata- 
strofie w New: London władze 


i sanitariuszów. 

Garnizon stanu: Texas wy- 
słał natychmiast na miejsce 
katastrofy wszystkich żołnie- 
rzy, celem rozgrzebania gru- 
ZOW. 


ta aaa straszną Śmierć. 


vegoj gularne ataki 
tym | nych, szukając w nich swoich 


nych rodziców przypuszcza rē- 
o bram szpital. 


dzieci. w 
Z nastaniem nocy wojsko 


Akcja ratownicza trwa w|sprowadziło specjalne reflek- 


miejscowości, 


rzy których świetle 


lonych i po- 
conych tru- 


niochodami. [lum zrozpaczo- | pów dziecięcych. 


Zejścia przed gielda w Paryżu 
Policja zmuszona była do interwencji 


PARYŻ. We czwartek mię- 
dzy godz. 11,30 a 12-tą doszło 
na złacu Giełdy do szeregu 
drobnych incydentów. 

Manifestanci ciągnący od 
placu Republiki przez bulwa- 


dobywanych spod gru-|ry i ul. Vivienne zatrzymali 


Papiez potepia komunizm 


izwraca na niebezpieczeństwo 


uwagę 


Ojciec Święty wystosował 


do wszystkich biskupów świa 
ta encyklikę, w której potę 
pia złowrogą doktrynę, komu- 
nizmu, zaprzeczają 
|kim wartościom duchowym i 


wszyšt- 


Rozwód p. Simpson zakwestionowany 


Dziś odbedzie się nowa rozprawa 


„LONDYN. Przed trybuna- 
nię „oźwodówym «w Londy: 
rod Ibędzie się'dziś pod:prze- 
ją,  TlCtwem' sir Boyd Harri- 
W ||; zprawa w procesie p. 
SUIS. Simpson. 
Gia: aniem. prawników, <z ini- 
bił Ywą tej rozprawy wysta- 
“Prokurator. królewski, któ- 
- W-tego rodzaju 'sp.awach 


zwraca Się do trybunału o wy- 
powiedzenie się co do wartos- 
ci informacyj, zebranych o e€- 
lementach sprawy, już osą- 
dzonej, a mogących. wpłynąć 
na: zmianę: wyroku. 


- Jak wiadomo, w sprawie p 
Simpson sędzia Ipswich wy- 
dał zawieszający 'wyrok roz: 


wodowy, znany w Anglii pod 
nazwą dekretu „nisi“. 'W ra- 
mach tej procedury, rozwód 
staje się rzeczywisty po upły- 
wie 6 miesięcy od dnia ogło- 
szenia wyroku pod „warun- 
kiem, że w okresie tym pro- 
kurator nie wznowi sprawy. 
Sędzia Ipswich wydał wy- 
rok 27. października 1936:1:. 


Świata 
podważającą wszystkie autory 
tety. 

Papież:po stwierdzeniu swej 
sympatii dłą nieszczęsnego u- 
ciśnionego narodu rosyjskiego 
przeciwstawił błędom komuni- 
zmu odwieczne prawdy kościo 
ła kat. i zalecał zarówno pań- 
stwom, jak i poszczególnym 
katolikom, a ZWIABZCZA dich: 
wieństwu coraz dalsze zgłębia 
nie tych zbawczych “prawd 
bronienie ich: wszystkimi siła: 
mi przeciwko akcji podżegaw 
czej i niszczycielskej komuni 
stów: 

W zakończeniu Ojciec Świę- 
ty zaznacza, że ze względu na 
uporczywóść straszliwego nie: 
bezpieczeństwa  komunistycz 
nego, uznał za stosowne zwTó 
cić na nie'w tym uroczystym 
dokumencie uwagę ` calego 
świała. - „i : 


się na chwilę przed sztacheta- 
m: giełdy, wydając rozmaite 


okrzyki. } : 
Między nimi a urzędnikam: 
gieldy, stojącymi na stop- 


niach gmachu „rozpoczęły się 
utarczki słowne. Gdy manife- 
stanci zaczęli śpiewać „Mię- 
dzynarodówkę*, urzędnicy 
odpowiedzieli. > zaintonowa- 
niem „Marsylianki”. j 

Wybuchla bójka, której po- 
lożyła kres policja, aresztując 
kilau manifestantów. - l 

W. południe oddziały służ: 
hy bezpieczeństwa rozproszy- 
iy tłumy, ierające się : na 
placu Giełdy. 


WIATZEK DCR WODE TIRA SKINA 
Z hiszpańskiego 


frontu walki 


MADRYT. Od godz. 5 rano 
w całym miafe słychać było 
odglosy gwałtownej strzelan)- 
ny artyleryjsk ej. 

‘Walka toczyła się jednc- 
cześnie w mieście uniwersy 
teckim, w okulicach C=sa © 
Campo i Barr t de Usera. 

Kilkanaście pocisków  cięż- 
kiege kalibru spadło na N 
dryt, powodująć bezne ufiary 
w ludziach. ? 


SKŁADAJCIE OFIARY NA 


Fundusz Obrony Morskiej 


Mówienia przedświąteczne na wykwintne i smaczne wyroby cukiernicze przyjmuje w Piotrkowie 
CUKIERNIA „Krakowianka, plac Kościuszki 7, 'tełefon 12-74. 
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Sfr. 2 


Rząd nie zażąda pelni 


Parlament będzie zwołany na sesje nadzwyczajna 


'_W dniu wczorajszym nie| możliwością 
obradowały w Sejmie żadne 
komisje, natomiast dziś odbę- 
dzić się: plenarne posiedzenie 
“Sejmu. 

W przyszłym tygodniu obra 
dować będzie zarówno Sejm, 
jak i Senat. lstnieje tenden- 
cja, by przyspieszyć tempo 
prac celem załatwienia jak 
największej ilości projektów 
ustaw. J 

Na porządku dziennym naj- 
bliższego posiedzenia znaj- 
dzie się przede wszystkim pro 
jekt ustawy w sprawie zamia 
my obligacyj państwowych, 
"wystawionych w innych walu 
tach, na obligacje złotowe: 

est to bardzo ważny přó= 
"ekt, który musi być załatwio- 
ny jeszcze podczas obecnej 
sesji. 
~- Wiele spraw pozostanie nie- 
szałatwionych w komisjach. 
Ogólnie przypuszczają, że 
Rząd obecny, w odróżnieniu 
od poprzednich nie zwróci się 
do [zb o pełnomocnictwa. 


zwołania sesji 
AS ZI 
Senat na 


będzie sprawozdanie komisji 
prawniczej o rządowym pro- 
jekcie ustawy w sprawie u- 
stroju sądów przysięgłych. 

Przypominamy, że projekt 
tej ustawy znosi sądy przysię- 
głych na terenie b. zaboru 
austriackiego, gdzie dotych- 
czas działają, 

Na komisji sejmowej oraz 
na plenum Sejmu, mimo opo- 
zycji ze stronv posłów z Ma- 
łopolski projekt tej ustawy zo 


SALAMANKA.  Komuikat 
sztabu powstańczego donosi: 
Na froncie 8-ej dywizji podję- 
liśmy atak na stanowiska nie- 
przyjacielskie pod Mont: Ma- 
ranco. 


JE nym z najbliż- 
szych posiedzeń rozpatrywać 


stał uchwalony. Natomiast se- 


nacka komisja sprawiła 
wszystkim niespodziankę. 


sji, albowiem 10 senatorów 
przeciwko 4 wypowiedziała 
się za odrzuceniem 'tego pro- 
jektu. 
renta na plenum. 

Trudno przewidzieć jaki bę 
dzie dalszy los tego projektu. 
Nie można bowiem wyklu- 
czyć, że Senat na przykład nie 
zgodzi się ze stanowiskiem ko 


misji i wniosek rządowy 
| uchwali. i 
Przy obecnym układzie sił. 


Z hiszpańskiego frontu walk. 


niwersyteckie w okolicy szko- 
ly architektury. Atak ten był 
odparty i wojska nieprzyja- 
cielskie cofnęly się, pozosta- 
wiając na placu 300 zabitych. 

Usiłowania ataku na froncie 


Znakomita większość komi- 


Zmieniono więc refe- 


Woezoraj o godz. 10 w ka 
liczce „Przytuliska” przy 
Wilczej w Warszawie od 


si 
na DBIS 2 okazy, Imien 
Marszałka Józefa 


gdzie zarówno poseł, jak i se- 
nator, reprezentują jedynie 
siebie, takie nagłe skoki są zu 
elnie możliwe. Przecież w 
Ścimie byliśmy np. świadka- 
mi, że projekt rzadowy uzy- 
skał większość w komisji, a 
na plenum został odrzucony. 
Teraz więc może być odwrot- 


niłłowicz. * Po 


| 


ru i złożyli wieńce. 


Pożar w tunelu 
wśród strajkujących 


10, 244 

Wchodzimy obecnie w ostat 
mi okres prac Izb. Zwyczaj- 
na sesja budźótowa zbliża się 
ku końcowi. Nie jest wvkln- 
czone, że sesja — żosłanie 
zamknięta jeszcze przed świę 
tami. 


głównym 
Chryslera, w którym od dn. 


cych robotników, wybuc 


kim czasie ogień ugaszono. 


niach filmowych 
PARYŻ. 


Po powrocie do Madrytu ge- 
nerał nie ukrywał swego żado 
wolenia ze zdobycia Cifuentes 
i oświadczył, że miejscowość 
ta nigdy nie powróci do rąk 


niach filmowych. Pow 
strajku jest to, że niektóre 
twórnie nie dotrzymały 

jętych ń 


Hołd Senatu i Seimu 


dla posłów i senatorów 


iłsudskie: 
go. Modły odprawił ks. Kor 
nabożeństw zg 
marszalkov:-je Izb w towarzyj ý 
stwie posłów i senatorów ude 
li się na dziedziniec Belwede| „4 


DETROIT. W tunelu, pod 


gmachem fabry! 


marca siedzi 2.000 strajkują 
hł no 


cy wczorajszej pożar. W krót| j 


Strajk w wytwór” 


Wczoraj został 0 


głoszony strajk w wytwó” 
o os y J Y den 


wy- 


pren 
zobowiązań podwy? 


powsiańców. 


szenia płac personelowi. 


tych warunxach liczą się z 


TANIE, CZYSTE 


i PRAKTYCZNE 
JEST ŻELAZKO 


LLENTNICZNI 


„„dAolenderska łódź podwodna 
 ovWyruszyła na wody hiszpańskie 


LIZBONA, Holenderska 
podwodna „O-16* na 
rządu haskiego odesz 


łódź 
olecenie 
z 


krążownikiem „Jawa“ 


] leg a na wo- | rzędzie zająć się uwolnieniem 
dy hiszpańskie, gdzie lącznie parowców ostatnio zatrzyma- 
ma|nych przez marynarkę pow- 


Nieprzyjaciel stracił 40 lu- 
dzi Bicz materiał wojenny. 
Do niewoli wzięto 8 milicjan- 
tów. 

Na froncie Buena Vista od- 
parliśmy atak nieprzyjaciela, 
zadając mu ciężkie straty. Na 
froncie Guadalajara, na odcin 
ku Tajuna nieprzyjaciel ata- 
kował nasze pozycje. Atak ten 
został odparty. 

Nieprzyjaciel usiłował ata- 
kować przed świtem miasto u- 


stanowić ochronę dla żeglugi 
holenderskiej, a w pierwszym 


stiańczą. 


Ruch religijny w Sowietach 


ogarnia młodzież szkolną i nauczyc.eli 


„. MOSKWA, — „Za Komuni- 
słiczeskoje Proswieszczenje* 
donosi, że akcja antyreligijna 
w szkołach wiejskich obwodu 
woronezskiego została zarzu- 
cona, natomiast daje się za- 
uważyć ożywienie akcji reli- 
gijnej; 

‘ Duchowni prawosławni roz- 
wijają działalność na gruncie 
nowej konstytucji, która za- 

pewnia swobody religijne, sta 
rając się pozyskać ludność dla 
cerkwi. 

("Wielu uczniów uczęszcza do 
cerkwi, b erze czynny udział 
w nabożeństwach i wykcauje 
praktyki religijne, modli się i 
zachowuje posty. 

Podobnie rzecz się ma z pro 
agandą antyreligijną w szko 
ach rejonu suchiniczeskiego. 
W obwodzie zachodnim du- 


chowieństwo wywiera tam 
wpływ nie tylko na uczącą się 
mlodzież, lecz i na nauczycieli, 
którzy uczęszczają do cerkwi 
i wykonują praktyki religij- 
ne. 

Dziennik podaje charaktery 
styczny peered stosunku 
nauczycieli do propagandy 
antyreligijnej w skalach: 


Nauczycielka Kolechnikowa 
ze szkoły wiejskiej w Kleszo- 
wie została wezwana przez ko 
m cję celem udzielenia wyjaś 
nień w sprawie akcji antyre- 
ligijnej wśród młodzieży. 

Gdy komisja wyraziła chęć 
zwiedzenia szkoły, nauczyciel 
ka zatelefonowała do męża, 
by postarał się o to, aby dzie- 
ci pozdejmowały medaliki z 
szyi. 


Przeciw hiilerowcom w Afryce 
występuje rząd Unii Południowej 


LONDYN. — Rząd Unii Po 
łudniowo - Afrykańskiej przy 
otowuje obecnie, szereg zarzą 
dzeń, skierowanych przeciwko 
agentom narodowo socjali- 
stycznym, działającym na tere 
nie południowo - zachodniej 
Afryki, który był dawniej ko 
lonią niemiecką. 

Jak wiadomo, w r. 1934 par 
tia: narodowo - socjalistyczna 
zostala;rozwiązana na terenie 

ołudniowo - zachodniej Afry 
ki i wydany został zakaz nosze 
nia mi:udurów i oznak narodo 
wo-socjalistycznych. 

Rzad, kapsztacki zamierza 0- 


becnie wydać dekret, w któ- 
rym udzieli administracji ob. 
szaru południowo - zachodniej 
Afryki szerokich  pełnomoc- 
nictw, celem tępienia narodo 
wego socjalizmu. 

Dekret umożliwi administra 
cji ye agentów, usiłu 
jących szerzyć narodowy socja 
lizm. Deportowani nie. będą 
mieli prawa odwołania się do 
sądów lub składania zeznań. 

Dekret przewiduje również 
surowe kary dla obywateli U- 
nii Południowo - Afrykańskiej, 
skazanych za agitację-narodo- 
wo = socjalistyczną, 


Jarama nie powiodły się nie- 
przyjacielowi, 

a froncie Grenady odpar- 
liśmy atak nieprzyjacielski, 
biorąc 7 żołnierzy do niewoli. 
Nieprzyjaciel stracił 32 zabi- 


tych. 

MADRYT. Kontrofensywa 
wojsk rządowych na odcinku 
Guadalajara uwieńczona zo- 
stała powodzeniem, 

Oddziały posunęły się o kil- 
ka kilometrów, zbliżając si 
do Brihuega, które jest SIERAŃ 
całkowicie zniszczone przez o- 
gień artylerii rządowej. 

Atak prowadzony był 3ima 
kolumnami. Pierwsza;kolim- 
ua wyszła ze wsi Pajares, dru- 
gi z "Palazio” Deibara” na 
wschód od Brihuega, trzecia 
zaś z Cifuentes. 

Artyleria rządowa zmusiła 
do milczenia baterie powstań- 
cze. Wieczorem zaobserwowa- 
no beziadny odwrót oddziałów 
pow* ańczych. 

Wojska rządowe zajęły 
wszysvkie wzgórza, panujące 
na Brihuega. Gen. Miaja oso- 
biście kierował akcją na fron- 
cie Guadalajara, 


Pamiątki 


Tylko jednego dolara kosztuje wejście do muzeum 


mina 
Inej: 
będzie 


w wysokoś: 


Wkrótce w Baltimore zosta 
nie otwarte muzeum, w któ- 
rym będą zebrane liczne pa- 
miątki po pani Simpson. Prze 
de wszystkim będą tam umiesz 
czone te, które odnoszą się do 
jej romansu z byłym królem 
angielskim. 

Muzeum będzie się mieściło 
w skromnym  trzypiętrowym 
domu, w którym pani Simpson 
spędziła lata dzieciństwa i w 
którym jej matka, pani Ver- 
field, prowadziła pensjonat 

Dom ten należy obecnie do 
pewnego baltimorskiego kup- 
ca. Kupiec jest wielkim zwo- 
iennikiem pani Simpson i księ 
cia Windsor, czym się tłuma- 
czy, jak' oznajmił, chęć urzą- 
dzenia muzeum imienia pani 
Simpson. 


TU ZEIT TA OSOWO ABEC RET E POZO EESE 
Robotnicy runeji z motorem 


Jeden zabity, uwócn ciężko rannych 


W fabryce Zieleniewskiego 
w Krakowie w czasie popra- 
wiania motoru runęli wraz z 
platformą na ziemię 4 robot- 
nicy i monter. 

50-leini Wojciech Osuch, ro 
botnik, przygnieciony przez 


motor, poniósi śmierć, 26-letni 


TEIT, j 
„Karta wizyłowa” przestęgcy 
Dzięki niej zdzmaskowano włamywacza 

Pewnej dżystej nocy włama 
no się do willi, znajdującej się 
na przedmieściu Chicago. 


koju, a po oblowieniu się lu- 
pem wyskoczył z okna pokoju 
polożonego „na parierze do o- 
grodu. Skoczył jednakże tak 
niefortunnie, że stracił równo- 
wagę i wywrócił się, Chcąc zła 
odzić” si ę upadku wyciągnął 
przed: siebie 'ręce i wpadł plac: 
Ban: A 


ku zostawił 

. .. > » 
„kartę wizytową”, nie | 
glo mu gwałtowne wypie 


zienia, 


sd zimna i gł 


"Ah 


Następnego dnia zaalarmo- 
wana policja zjawiła się w wil 
lii przy dochodzeniu wpadła 
na odciski rąk i nóg na wy- 
chniętej już ziemi tuż pod 
oknem. Dokladnie zbadano te 
dciski, ale tym jeszcze się nie 
„adowolono. Spostrzeżono rów 
eż zaglębienie, które pocho- 
dziło prawdopodobnie od twa 
czy, Wywiadowcy z odcisków 
„ych polecili zrobić gipsowe o- 
dlewy. 


w miejscow 


CZYTAJCIE 


0 pani Simpson 
dek ideowych, nie zap? 
również o stronie materia 
Za zwiedzenie muzeum 
pobierana opłata 
ci jednego dolara, 
piec poszukuje _ © 
młodej kobiety, której © ie 
kiem b an 
wiedzających 


ich po muzeum. f 
winna być podobna «c 


Wśród pamiątek pó pani 
Simpson dótyczących jej ro- 
mańsu z księciem Windsoru 
będą wystawione wycinki z ga 
zet całego świata zebrane 
przez kupca, materiał fotogra- 
liczny, listy, autografy, a na- 
wet rękopisy artykułów doty- 
czących tego najsłynniejszego 
romansu świata, od jego po 
czątków az do chwili obecnej. 

Kupiec, który urządza mu- | Simpson, i jeśli to m 
zeum, można rzecz z pobu-|leżeć do wyższych 5 


rzyskich. m zł 
Szrapnele z czasów wojny —, 


zeszła 5% 
We wsi Suski pow. Ostrów- | wiadomość o tym AGAT wieś 
Mazowiecka, jeden z gospoda- | wśród mieszkańców, A, 
rzy zauważył szrapnel, który |zaczęła rozkopywa W rez 
tkwił w wale drogowym. Gdy | szukując pocisków. A 
cie ZNAIEZIOGO 12 szrap 
wystrzelonych, 
AU Po 
europejskiej. Ry w8 
Panieważ zachodziła onani 
że wyrostki wiejskie, P zpić” 
jąc sobie sprawy Z f- „é nie 
SSRN RS zechcą w: 
wystrzelone pocisk» 
spódarze złożyli vs jamy: 
szrapnele do wykopp a za 
po czym zniszczono 


mocą podpalenia. 


Obecnie 


i oprow 


Józef Sikora i 18-letni Woj- 
ciech Sochacki w stanie cięż- 
kim przewiezieni zostali do 
szpitala, czwarty zaś robot- 
mik, który zawisł na łańcuchu 
ziamanej platformy ocalał, 

Władze bezpieczeństwa ba- 
dają przebieg u. 


c) 


Odlew ten okazał się maską 
«warzy znanego policji Wah 
wacza, którego z miejsca uj" 
Przestępca „pracowal“ w spo-| Ponieważ na miejscu WYP 
tak doskonalą 
pomo- 
ranić 


r + F 4! . 
się winy i powędrował do wię 


E NZOZ 


ji ezrobotnych 
Ratujmy b odu 


OSiary pieniężne 

składać należy "i 
Konto PKO Nr. 70:2 

Pomoc Zimowa 


i turze 
Ofiary w na ym 


Komiteci® 
ET ai 
POCASNI S E 


„zyciz KOBIECE" 


ckiej 
elegii wiąż 


ędzie, przyj! a wadzanić 


Kobieta ta P? 


emere 


= 
DR EPA 
EH 


mąż ç 
kąś nie 
Pani Le 
nie: 


glosem 


Brzest; 
chać, 
Nie 
gagi. | 
| 56 tc 


im ię 


Wesoły sa 
„AN faci 
dis EŃ 
torów z 
m ię nin 


idskie” 
, Kor: 


Aksamitne policzki 


Nie ma nie gorszego od za- 


ństwić ta r 
varzy” rosnej niewiasty. Pani Lala 
w uda: dyła piekielnie zazdrosna. 


wede 


był 


omimo to jej małżonek byl 
lania, że nie ma nic lepszego 
ôd pani Lali. Był bowiem po 
Iszy zakochany. 
ani Lala we wszystkim we 
šyla zdradę. Ktoś na ulicy u- 
miechnął się do jej męża, lub 
maż spojrzał przelotnie na ja- 
aS niewiastę, a już w duszy 
ię Lali rodziło się podejrze- 
e: 
„ — Aha! Znają się! To pewno 
IEgo przyjaciółka. 
gruncie rzeczy pan Adam 
czysty, jak łza i niewinny, 
ja Jagnię. Prócz żony nie ko- 
al nikogo. A że się kobiety 
?glądały za nim na ulicy, to 
Me jego wina. Był bardzo przy 
stojny, Zawsze elegancki, gład 
b Wygplony, zwracał na sie- 
'© powszechną uwagę. 
da Adaś jest za przystojny— 
Oszłą do wniosku pani Lala. 
ik ego gladkie, aksamitne po- 
CZK proszą się o pocalunki. 
idl, 50 go kobiety napastują 
atego mnie pewnie zdradza. 
ja Pewnego wieczora słodkim 
člosem spytała męża: 
— Adasiu! Kochasz mnie? 
— Bardzo, mój aniele! 
„= Jeżeli cię o coś poproszę, 
€ odmówisz? 
— Niczego ci nie odmówię. 
P, puse sobie brodę. 
> an Adam zdziwiony 
zał na żonę, 
nie Brode?! Po co? Z brodą mi 
o twarzy. 
Właśnie, że z brodą he: 
niej. 
resztą. powiem ci calą praw 
&: strasznie lubię, kiedy jesteś 
Sogolony, To tak przyjem: 
"drapie, 
pla rawda była nieprawdą. 
żeb ali chodzilo tylko o to, 
RM się Adaś' przestał kobie- 
rp 
dzáć, 


spoj- 


, = 


dzięsz wyglądał doste 


odobać i nie mógł jej zdra 


Pan Adam zapuścił brodę. 
ni tanowczo. bylo mu z brodą 
o twarzy, Powtarzali mu 
ajomi i koledzy. Kobiety 
tały się do niego uśmie- 


N : 
Wan jyracał jednak na to u- 
dei” kochana żona lubi bro- 
0 wystarczy. 
ART Lala triumfowała. Ale 
Ę dlugo, 
ani zarost męża niemiło 
AT drapał jej twarz. Przy 
4 z „a . e . 
rze unkuy „miala wrażenie, że 
Caraj ! ktoś ryżową szczotką. 
gladh bardziej tęskniła za 
nymi . A Solonymi, aksamit- 
i policzkami, 
Przyż mogłą się jednak do tego 
KATERN Sama przecież na 
zgoli b. męża.. Zresztą, jeśli 
ode dw 1 7 zni 
z radzać. €, znów ją zacznie 
— Nie 
dzął! Nią 
z! 
.— Zb 
„pe 
męża 


przes 
chać, 


icę żeby mnie zdra- 
pozwolę mu zgolić 
postanowiła pani La 
yt moeno go kocham! 

AD razu oświadczyła 


lisz ma kochany, czy pozwo- 
Sodni, eak trzy razy w ty 
Sy kroji 5-ej do 7-ej na kur 
dzi alez naturalnie! — zgo- 
G s ban Adam, który górą 
I x lal swoją żonę. 
5 hoant nazajutrz pani Lala 
do RA po poludniu poszła.. 
ziene niery pewnego mło- 
a, Którego poznała më- 
tory jej się bardzo 
miał zawsze glad 
Zolone, aksamitne policz 


Ees 
Napoleon Sadek. 


Koronacja bez udziału 


och 


Sensacyjny wywiad z Murssoliri ima 


LONDYN. — „Daily Mail“ 
zamieszcza wywiad Ward Pri- 
ce z. Mussolinim, który oświad 
czył, iż Włochy nie będą .repre 
zentowane na uroczystościach 
koronacyjnych króla Jerzego 
6, a to z powodu zaproszenia 
na te uroczystości Haile. Sela- 
ssiego. | 

Następnie szef rządu włoskie 
go zaznaczył, że z punktu wi- 
dzenia kolonialnego Włochy 
są zadowolone i; gotowe są 
przyjaźnie uregulować z 
Brytanią sprawy handlowe w 
Afryce, dotyczące, w szczegól- 
ności Kenya i Sudanu. 

W sprawie Hiszpanii Musso 
lini powiedział: 

„Zapewniam pana, iż nicze- 
go nie żądaliśmy od gen. Fran 
co, czy to jeżeli chodzi o bazę 
morską na wyspach Balear- 
skich, czy o Marok hiszpański. 

Ochotnicy włoscy w Hiszpa 
nii, których liczba jest ogrom- 
nie przesadzona, powrócą do 
swych domów, gdy to będzie 
im odpowiadało, chyba że za- 
warty zostanie uklad powszech 
ny o wycofaniu z Hiszpanii in 
nych ochotników, którzy znaj 
du „ się tam w liczbie nieskoń 
Czeuie większej. 

Włochy nie czynią nic i nie 
uczynią niczego, co mogłoby 
awet w sposób pośredni naru 
szyć całość terytorialną Hisz- 
panii, 

Po, zakończeniu wojny domo 
wej Włochy nie zamierzają zaj 
mować się specjalnie sprawa- 
mi Hiszpanii“, 

Wracając do sprawy handlu 
angielsko - włoskiego, Mussoli 
ni oświadczył, że Włochy nie 
żywiły nigdy wrogich zamia- 
rów wobec Anglii i Francji i 
nie żywią ichi obecnie. 

W dalszym ciągu wywiadu 
Mussolini oświadczył, że z 
punktu widzenia praktyczne- 
go nie mógłby wyciągnąć żad- 
nej korzyści z wojny europej- 
skiej, która równocześnie wy 
stawiłaby. Włochy na straszne 
ryzyko. 

Następnie Mussolini przy- 


Bruksela 88.90, . Kopenhaga „115.0, 
Paryż 24.23, Praga 18.41, Stockholm 


Gi EŁOBA 


Wczorajsza giełda notowała. De- 
wizy: Holandia 288.70, Berlin 212.36, 


Londyn 25.80,,Nowy Jock 5.27 i pół, 
1356, Zurych 120.25. 


Papiery procentowe: 4 proc. poż. 
konsolid. 32:50. — 52.75, T- prac. poż. 
stabil. 568.00, 4 proc. państw. poż. 
prem. dolar. 45,00 — 43.25. 
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4.0 „Klody ranna”. 6.33 Gimnastyka. 
6.50 Muzyka (płyty). .7.15..Dziennik_. poran- 
ny. 7.25 Pag informacji. 7.30 -Muzyka (piy- 
ty). «800 Audycja dla szkół. 10—11.30 
Przerwa. 11.30 Audycja dia „szkół. 11.57 
Sygnał czasu. 12.03 Oikiestra  salonowąa 
12.40 Dziennik południówy. 12.50. „Sktzynka 
roin.cza". 13.00—14.30 Przerwa. 14:30; Testr 
Wyobraźni. Słuchowisko dia dzieci. młod- 
szych: „Wypiawa po promyk słońca . 15.00 
Wiedomości gospodarcze. 15:15 Chór Szeo: 
ty Poachorążych Saperów. 16.00 Nasz pro: 
gram. 16.10 Życie kuituralne. stolicy. , 15.3 
„Operetki francuskie”. 17.60 Koncert go: 
Hstów. 17.50 Ptzegiąd wydawn:ciw. 18.40 
Pogacsnka „aktuama. 18.10 Wiadomości 
sporiowe., 18.20 Koncert rekiemowy. 18.45 
Progrzm: na jutro. 18.50 Pogadanka ektu- 
sina. 19,00. Audycja dla Poriaków z8' grą- 
nicą: „Jazna Góra (wznowięrie). 19.30 G3- 
dzina lekkiej muzyki (z Poznąń:a). 20.25. No- 
wości litarackie. 20.40. Dziennik w.eczo'ny. 
20.50 Pogadanka sktużina.  20.55—21.00 Przer- 
wó.-21.00 „Zoper kamicznych* (tronsmieje 
z Beriina).. 22.00 .,Psychoanalizą * — huma- 
reska  Jóręta" Czyścięckiego, < 22,50—25.30 
Małą Orkiętra R. P. , pd 


znał, że rozwój Abisymii wy- 
magać będzie wiele czasu. 
energii i kapitałów, jest więc 
rzeczą naturatną, iż pragnie on 
współpracować z narodami 
europejskimi, posiadającymi 


kolonie w Atryce. 

Co się tyczy Locarna i pak- 
tu zachodniego, to Włochy go- 
towe są uczynić wszystko, aby 
doprowadzić sprawę do po- 
myślnego wyniku, a porozu- 


mienie mogłoby być ułatwio- 
ne przez stworzenie osi Rzym 
— Berlin. która nie powinna 
wywoływać niepokojów w 
Europie, lecz raczej wprowa» 
dzić w niej pokój i ład. 


nikla groźba katastroń 


po wynalezieniu nowego systemu sygnalizacji 


Wielkie wrażeńie w świecie 
lotniczym wywarła wiadomość 
że angielskim inżynierom uda 
ło się rozwiązać zagadnienie 
bezpiecznego opuszczania się 
hydroplanów na morze, co z 
kolei da możność utrzymywa- 
nia ‘komunikacji: powietrznej 
nad znaczniejszymi obszarami 
wodnymi. Dotychczas wsku- 
tek przerwy w locie czy to wy 
wołanej zapadającymi ciemno- 
sciami, czy mgią hydroplany 
mogły liczyć tylko na tak zwa 
ne „ślepe lądowanie", podczas 
którego wszystko zależy od in 
stynktu i zręczności lotnika. 
Obecnie niebezpieczeństwo to 
zniknie całkowicie, dzięki zbu 
dowaniu specjalnych baszt sy- 
gnalizacyjnych, podobnych do 
tych, jakie znajdują się na każ 
dym lotnisku. 


Do niedawna przypuszcza- 


Raunt TOO smmich©ó 


no, że rozwiązać zagadnienie 
powietrznej komunikacji trans 
oceanicznej można tylko za po 
mocą zbudowania sztucznych 
wysp, na których urządzonoby 
lotniska.. Wybudowanie takich 
wysp. byłoby bardzo kosztowne 
i pochłaniałóby wiele pracy. 
Inżynierowie więc zastanawia- 
li się, w jaki inny sposób roz 
wążać kwestię bezpieczeństwa 
łotu transoceanicznego. Doszli 
wlaśnie do przekonania, że wy 
spy doskonale zastąpiłyby ba 
szty sygnalizacyjne. Również 
i te ostatnie byłyby czymś w 
rodzaju sztucznych wysp, ale o 
wiele mniejszych rozmiarów i 
byłyby rozsiane ` wzdłuż trasy 
lotu transoceanicznego. Obok 
nich moglyby w razie potrzeby 
lądować hydroplany i zaopa- 
trzyć się w nowy zapas pali- 
wa, 


W wypadku gdy baszty te 


będa znajdowały się blisko 
brzegu, : elektryczną energię 
przekazywałoby się im kablem 
podmorskim. Gdy zaś będą 
znajdowały się na pełnym mo 
rzu, to będą zaopatrzone w mo 
tor benzynowy lub naftowy, 


który sam będzie wytwarzał 

SE $ 
Nowy ten projekt spotkał się 

z wielkim entuzjazmem w 


świecie lotniczym, ponieważ da 
je możliwość szybkiego urze- 
czywistnienia stałej ietrz- 
nej komunikacji międzyoceani 
cznej. Przypuszcza się, że mem 
toda ta oddałaby też wielkie 
usługi przy lotach nad tymi ob 
szarami ziemi, które ObERTÓR 
w wielkie jeziora, wewnętrzne 
morza i t. p.; również i na tych 
obszarach wodnych możnaby, 
było zorganizować „wodne lot 
niska”- 
3 


przeciwko opatowi 


W Asancie, 
klasztorze 
100 mnichów _zbuntowało Się 
przeciwko opatowi, ojcu Si- 
sarusowi i wyrzuciło go z kla- 
sztoru. W sprawę tę wmiesza- 
ły się władze, żądając aby mni 
si wpuścili opata do klasztoru 
i odnosili się z należytym sza- 
cankiem do przełożonego. 

Mnisi nie chcieli jednak 0 
tym słyszeć i zamknęli się w 
grubych murach klasztornych, 
postanawiając w razie koniecz 
'ności przetrzymać nawet naj- 
dłużej trwające oblężenie. 


w 


„Strajk okupacyjny" mnichów 
trwa już 6 tygodni, a na razie 
nie udało się osiągnąć 'z nimi 
porozumienia. 

Kairski korespondent angiel- 
skiego dziennika 
postanowil 


„Daily Ex- 


pres” naocznie 


m m w wr 


W ślad za słynną Sonią Henie 

porzuciła amatorstwo i znako- 

mita łyżwiarka Anna Huithen. 

Zawierała ona korzystny. kon- 

trakt z amerykańską wytwór: 
nią tilmowg. . 


Szkielet zakuty w kajdany 


koptyjskim | stwierdzić, jak jest przeprowa 
Deirel - Moharak4 dzany strajk i udał się do Dei 


ler - Mohkarak. Zdołał -się do- 
stać do klesztoru, pilnowanego 
przez mnichów, a następnie o- 
pisał to, co tam widział, 

6:tygodniow:y. strajk _silnie 
wpłynął na tryb życia klasztor 
nego jak i na mnichów, któ- 
rzy wpuścili dziennikarza do 
wnętrza po dlugich pertrakta- 
cjach prowadzonych  póprzez 
zamkniętą bramę. W końcu 
dla powzięcia decyzji w tym 
trudnym do rozwiązania zagad 
nieniu, wpuścić czy nie wpuś- 
cić obecnego, udali się do leżą 
cego w łóżku 85-letniego orga- 
nizatora strajku, Amby Tardo- 
sa, który niedawno ` zachoro- 
wał. Dopiero gdy stary mnich 
pozwolił! wpuścić do klasztoru 
dzienaikarza, ótworzono przed 
nim bramy. 

Za wysokim, 30-stopowym 
murem klasztoru znajdują się 
ztery kościoły, których wieże 
kopuły błyszczą w słońcu i są 
*idoczne w promieniu wielu 
kilometrów. . 

W normalnych czasach w ko 
ściołach: tych odbywa się sie- 
dem razy dziennie nabożeń- 
stwo, a wolny czas od nabo- 
żeństw mnisi spędzali w swo- 
ich celach. Cele. te są bardzo 
skromnie, a ściślej mówiąc, zu 


pełnie nieumeblowane. Na całe | 
po| 
W celach 


ich umeblowanie składa si 
lamane twarde łoże. 


mnisi poświęcali czas rozmyśla 
niom religijnym i modlitwom. 
Mnisi o wiele więcej rozprawią 
ją na tematy związane ze straj 
kiem, niż na tematy religijne, 
włóczą się po dziedzińcu i ca 
pewien czas wdrapują się na 
mury, aby stwierdzić czy cza- 
sem nie zbliża się wróg — woj 


i 
sko. 


| Uspokoiło ich nieco zapew- 
nienie premiera. że rząd nię 
chce przelewu krwi i postara 
się załatwić sprawę na drodze 
pokojowej. m 
Zaraz po tym, jak strajkują 
cy zamknęli się w klasztorze po 
| Egipcie rozeszła Się pogłoska, że 
mnisi są uzbrojeni, aby wm- 
zie potrzeby stawić zbrojny ©- 
tym pogłoskom. Nie widział w 
klasztorze ani jednego karabi 
nu, a cały „arsenał” mnichów” 
składa się z grubych pałek. 
Poza tym większość mmni- 
chów, to zniędołężniali starcy. 
którzy nawet nie potrafią wał 
czyć pałką. Wierzą oni, że mu 
ry klasztorne obronią ich przed 
1i 


~ 
4. 


pór. Dziennikarz zaprzeczył 
atakiem. 


Kupon porady 


prawnej 


odkopali robotnicy pod Oikuszem 


Onegdaj podczas kopania 
piasku na terenie pod Olku- 
szem,. robotnicy, zatrudnieni 
przy grodzeniu płotu dla ochro 
ny kultur leśnych w lasach 30 
snowieckiego T-wa, natrafili 
na szkielet ludzki, którego pi- 
szczele nóg były skute kajda- 
nami żelaznymi, zakuwanymi 
na nity. Ogniwa żelazne dość 
grube są już ządzewiałe, trzy” 
mają się jednak silnie spoideł, 


Obok szkieletu znalezione 
kilka monet miedzianych pol 
skich z czasów króla Kazimie- 
rza Wielkiego. 

Szkielet  pochowuno na 
cmentarzu katolickim w Bole- 
sławiu, kajdany zaś oddano 
na przechowanie do zarządu 
gminy v Bolesławiu, 

Wypadek ten zrobił duże 
wrażenie w. okolicy: Olkusza i 
jest różnie komentowany. 


AJAN DULINSKI 


W konces angielakiej w Szanghaju znajduje się by 
wspaniały klub, w którym zbierają się oficerowie. Po- | braków. 
bliżu klubu zjawił się pewnego dnia o paraliżowacych no- 2 


gach żebrak, który opowiadał pr 
rą rewolucji rosyjskiej. 


Pewnego razu przed żebrakiem zatrzymała się wyjąt- 
kowo piękna kobieta, która obrzuciła ikliw 


spojrzeniem. 


167. 


Wyrok smierci 


gi SENSACYJNA POW 


c. 


iom, że jest ofia- 


go przen ym 


dalszym 


patrując 
tąd wych 


ktoś w danej chwili p 


nacz 


JEŚĆ SZPIEGOWSKA g 


ż Stosunek do Kiang-Ling-Fu był w dalszy 
ciągu bardzo wrogi, Towarzysze prawie że z Mi 
iang-Ling-Fu w dalszym ciąg 
starał się ich przekonać, że jest niewinny, że T% 
cono na niego oszczerstwo, ale jego słowa po% 
bez odpowiedzi 
yć może, że 
sób — pocieszał się 
wał straszne katusze. 
Czwartego dnia, A 
bu przybył Jakacki. Miał nachmurzoną twa 


dostrzegłby, że maluje się na 


urzenio, 

Siedział milczący, nie 
na przechodniów i nie w 
czego” przemówienia. W 


Ą ońcu 
ciągu obserwował angie 


jrzał się twarzy że- 


zwracał wcale uwagi 
głaszał swego „żebra- 
anował się i w 
ię tym, którzy t chodzili 1 a 
się t orzy tam przychodzili i stam- 
odziłi. R 


ujeli go... EH 
łość jest ciąg e 
rabiają nasi? Czy 


mi 


szą drogę... 


chodzenia, 
Jakacki w cią 


rabia. 


nie rozmawiali, 
niej silne 


stawał 


już rozumiesz?... 
związana z cierpieniem... 


zdrowi... Całuje Was gorąco Anna“. 
Żebrak wsunął list za pazuchę i ruszył w 


wal się w lokalu. owie 
śledczej wiedzieli, gdzie się znajduje i co P 


Jak widzisz, m 
Co pó 
rskine skończył już swan pa 

3 


wieść? Jak się czuje kuzynka, Mary? No, bą 


dal 


x 


Kiang-Ling-Fu już czwarty dzień był więzi 
ny przez rewolucjonistów w  zakonspirowan 
lokalu. Z niecierpliwością czekał na wynik 


tych czterech dni nię pok? 
Tylko członkowie komis 


zi. 
stąpiłbym w 
iang-Ling-Fu, 


odobny spo” 
tóry przeży 


22 - i 
późnym wieczorem, do kl 


W pewnej chwili ujrzał, że znów zbliża się | Wezwał co wybitniejszych rewolucjonistów $ 

. piękna kobieta. Tym razem była sama, Żebrak przeległego do hali pokoju i pokazał im list, A 

— Niech łaskawa pani ofiaruje cośkolwiek o- | poprosił ją o jałmużnę. Kobieta po raz drugi o- | ry przypdakowo dostał się w jego ręce, gdy $ 1 
fierze rewolucji rosyjskiej — rzekł płaczliwym | tworzyła to ę, zamierzając ofiarować żebra- | rolę żebraka. Opowiedział im o spotkaniu z od] 
głosem żebrak do pig nej kobiety. kowi kilka monet. W tej samej chwili z torebki | Morette i Jamesem, oraz o rozmowie, jaką P | 
— Kiedy uciekliście z Rosji? — zapytała ko- | wypadła jakaś gęsto zapisana kartka. Jak żebrak | słuchał. Następnie dodał: An 
bieta, wyjmując ze srebrnej portmonetki kilka | zdołał zaobserwować, kobieta nie zauważyła — W pierwszej chwili przypuszczałem, že slol 
monet. j 


— Przed trzema laty. 
— A gdzieście byli 
— Wed 


Szlachetni 
ofierze bolszewików. 
Kobieta i angielski oficer 


iego, prawie, że ocierając się o jego wózek, Obo- 
yli mocno zajęci rozmową. 


je 
dzili tak 


świadczył 


"= Zdaje mi się, że nasz informator wpadl... 
Znikły dwa bardzo ważne dokumenty... 
umiem w jaki sposób to się stało... 


natychmiast ostrzec... 
Jest bardzo możliwe, 


Nowela 


przez ten cały czas? 
rowałem przez chińskie miasta i wsie... 

— Ze sparaliżowanymi nogami? 

— Tak.. łaskawa pani — odparł żebrak 
kornym tonem i wsunął za pazuchę kilka 
net lisne kobieta wrzuciła mu do czapki. 

Kobieta jesocze raz wpila przenikliwe 
rzenie w twarz żebraka i oddalila si 

Żebrak nie spuszczał z niej oka. 
gielskiego klubu i wkrótce wyszła stamtąd w to- 
warzystwie angielskiego oficera, 

Żebrak znów odezwał isę żałosnym tonem: 
państwo, ofiarujcie cośkolwiek, 


ośno, że żębrak nie uronił z niej ani 
nego slowa. Wyraźnie słyszał, jak oficer o- 


że rewolucjoniści już 

go rozstrzelali. — odezwała się kobieta, 
Dalszej rozmowy żebrak nie mógł już 

szeć; ponieważ oficer i kobieta oddalili się. 


wcale, że wypadło jej coś z torebki. Wrzuciła mo- 
netę do czapki 

sein 
za pazuchę, 
bić. Drżał z obawy, 
się, że coś zgubiła 


po- 
mo- 


spoj- 
Weszła do an- 


Dopiero 


przeszli tuż obok 
tozmowę prowa” 
Muszę 


stanie w 
miesz?.., 


ie ro- 
Należy go 


usły- 
Gdy- 


mol.. 


ANIOŁ CZEKA NA PANA 


Od chwili gdy Jadzia Wir-|talu tylko z litości, 


ska odwiedziła swą przyjaciół 
kę, pielęgniarkę w szpitalu, i 
poznało tam chorego na płuca, 

ompozytora i poetę Piotra Gil 
skiego, zapomniała o całym 
świecie. Porzuciła znajomych 
przesiady wała 
przy łóżku chorego, przysłuchi 
wała się jego opowieściom, lub 
dyk- 
tando, albowiem Piotr nawet 
przestawał two- 


i godzinami 


stenografowała pod jego 


w łóżku nie 
rzyć. 
rzebywanie u boku Piotra 


było dla Jadzi najmilszą chwi- 


lą podczas dnia. 

ównież i Piotr pokochał 
skromną, wesołą Jadzię, Rów 
nież i on marzył o ognisku ro- 
dzinnym, ale nie w tym celu, 
aby czerpać z najbujniejszych 
Źródeł życia, ale aby tylko iam 
móc ząć... 

Piotr | Jadzia niejednokrot- 
nie rozmawiali na temat' ich 
ślubu, ale nie mogli się pobrać, 
ponieważ nie mieli pieniędzy. 

Jadzia była urzędniczką biu 
rową. Pensja z trudem wystar- 
czała jej na skromne utrzyma- 
nie, a o oszczędnościach nie mo 
gło być mowy, 

A Piotr, który czuł się już 
znacznie lepiej i mógł opuścić 
szpital, nie czynił tego tylko z 
tego względu, że nie miał pie 
mędzy na wynajęcie mieszka 
nia. lrzymano go więc w szpi 


Nigdy nie był bogaty, nigdy 
nie posiądał dużo ECA 
ale gdy był zdrowy prowadził 
lekkomyślny tryb życia i prze 
puszczał zarobione pieniądze 
przez palce, 

Pewnego dnia Jadzia wpadła 
na dość szczególny pomysł. 
Wiesz, co Piotrze? — oś- 
wiadczyła. — Kupię gazetę, 
przeczytam ogłoszenia matry- 
monialne, wyszukam jakąś doj 
rzałą kobietę posiadającą dużo 
pieniędzy, napiszę do niej pło- 
mienny list, w twoim imieniu. 
Ona zokaczy się z tobą, zako- 
cha się, ofiaruje ci dużo pie- 
niędzy a wówczas, wówczas 
wiesz już co uczynimy... 

Gdy się pobierzemy i będzie 
my posiadali własne mieszka- 
nie, znajdziemy środki, aby 
zwrócić jej pieniądze. Zresztą 
spieszyć się z tym też nie bę- 
dziemy mieli potrzeby.. 

Piotr nie mógł uczynić nic in 
nego, jak pójść śladem Jadzi 
i wybuchnąć śmiechem. Był 
zbyt słaby, aby przeciwstawić 
się temu planowi. 

Po kilku dniach Jadzia przy 
szedłszy do niego wybuchła 
tak serdecznym śmiechem, że 
z trudem dowiedział się o przy 
czynie tej wesołości. Opowie- 
działa mu, że sprawa została 


zalatwiona: wysłała list do pew 


nej 41-letniej kobiety i 


osuwanie się 


zazna i w ten sposób 
ies zaś z wywieszonym jęz 
gdy żebrak BARY si 
wyciągną 
piękna kobieta, i zaczął go czytać: 
— „Kochana Mamo! Czuję się bardzo dobrze, 
nasza peaga 
my jeden sukces za drugim, Pogoda nam dopi- 
suje. Nie wiem jeszcze, kiedy wrócę do Londynu, 
Ci wyznać Mateńko, że zakochałam się po 
RY w pewnym ' Chińczyku. 
wiek! Nazywa się Kiang- 


koca od trzech dni już go nie 
ilka razy pytałam się o niego u jego 
rzy, a ci odpowiedzieli 
nie wrócił nawet na noc.. 
Być może, 


i oddaliła się. 

szybko podniósł papierek 
Czuł jak 
aby kobieta nie 


zza pazuchy papiere 


suwa się raźnie naprzód 


tajemnicy, to 
Ostatnio jestem 


że ci bandyci, 


wiedź już nadeszła. Nie „to“ 
rozmieszyło tak  Jadzię, ale 
„jak“, jak list był pisany i wrę 
czyła mu list, lronicznie się u- 
śmiechając Piotr, przeczytał 
list pisany w patetycznym to- 
nie i zakończony: 

„Przestąp pan próg mojego 
domu!. Anil Czeka SA pana 

Również į Piotr musiał się 
śmiać i do i ;o tak gwałtow- 
nie, że po odejściu Jadzi znów 
kasłał i pluł krwią, co się już 
dawno nie zdarzyło, Ach, za 
żadn:, cenę nie wolno mu było 
być zby! żywym! A jak by to 
było w pożyciu małżeńskim z 
tryskającą wesołością Jadzią? 

W końcu zbliżył się dzień, w 
którym do szpitala przybył „a- 
nioł*, Jadzia nie SAR wówczas 
obecna, a Piotr stwierdził, że 
w tej pani Marii Ranieckiej 
nic nie było z anioła. Ale jej 
spokojny sposób bycia wos 
wał na niego kojąco. Wszystkie 
go już w życiu kosztował, ale 
teraz za niczym tak nie tęsknił, 
jak za spokojem. 

Maria Raniecka, pulchna 
sympatyczna wdowa 0 miłej 
owierzchowności opowiedzia- 
a mu, że jest pianistką, że wy 
szła szczęśliwie za mąż za zdol 
nego kompozytora i że z tego 
związku posiada córeczkę li- 
czącą obecnie osiem lat. W oba 
wie przed samotnością umieści 
ła ogloszenie w gazecie. 

Dzięki wspólnym zaintereso 
wanięm AOC pękły pier 
wsze lody 

W końcu przyszła Jadzia. 

Pani Raniecka przyglądała 


i wsunął go 
serce mu zaczęło mocniej 
spostrzegła 
i nie wróciła po ka 
de chcąc się narażać na niepotrzebne spotkanie 
z piękną kobietą, żebrak szybko się oddalił, 

naprzód nie przychodziło mu z 
wielką łatwoścąi. Musiał drewnianymi 
mi, które miał nałożone na ręce, odbijać się od 
wprawiać w ruch wózek. 
kiem biegał za nim. 
na innej 
, który zgubi 


Niezwykły czło- 
ing-Fu. Niech to pozo- 
nasz: przyjaciel, 
mocno zaniepokojona, 
widziałam... 


mi, że w ciągu tego czasu 
„ Drżę o jego los, Ma- 
rewolucjoniści 


to niemożliwe. 
Ale w 


cę. 
osadziliby mnie w 


jąc, że nie znam 
przekonany, 
wo. 


deseczka- 


możność 


ZERU, 
a 


i odnosi- W 


—— 


rozu- | strzelany! 


gospoda- 


się Jadzi z nieufnością, ale na 
zajutrz znów przyszła, przy- 
prowadzając tym razem Z so- 
bą swoją córeczkę, Adelę, któ 
ra z miejsca zdobyła serce Pio 
ra. 

Gdy następnych dni Jadzia 
przychodziła do niego, była 
świadkiem następującej sceny: 
Piotr trzymając na kolanach 
Adelę prowadził ożywioną roz 
mowę z panią Raniecką, Ja- 
dzia natychmiast burzyła to ro 
mantycznie sam na sam. Nie 
zawsze jednak to się jej udawa 
ło. Również i Piotr czynił jej 
zarzuty, że w ten sposób nie 
otrzymają spoe ej pomo 
cy od pani Ranieckiej. 

W końcu doszło do tęgo, że 
gdy Jadzia widziala ich we 
troje, od razu wychodziła. 

— Ładna historia — myśla- 
ła wówczas ze smutkiem. —Ko 
bieta ta, która miała mi po- 
móc wyjść za mąż za Piotra, 
nagle stanęła mi na drodze. 

Pewnego popołudnia Piotr 
poprosił, aby go zwolniono na 
pół dnia ze szpitala i odwiedził 
panią Raniecką. Panująca tam 
prostota i rzucający się w oczy 
dostatek, wywarły na nim wiel 
kie wrażenie. Pragnął bowiem 
żyć w dostatku, a nie walczyć 
o byt. Pomino że był mł 
wiekiem, wskutek choroby stał 
się stary na duchu. 

Już tyle przeżyłam w ż: 
ciu — rzekłą pani Raniecka, 
że stałam się tak spokojna, 1 
tak malo wymagająca od ży- 
cia, czy pana to zadowoli... 
śnie teg- szukam i za 


na Morette poznala mnie, chociaż w zasadzie SĄ 
Byłem tak doskonale ucharaść | 
zowany, że rodzona matka 
końcu PARSE do aana żę 
by się polapała kim jestem, to Anglicy nie 
zwoliliby mi żebrać w pobliżu ich klubu, a ty 


mawiała z Jamesem po 
tego 
że list zgubiła zupełnie Ą 
Nie wierzę, ażeby to miał być znowu J* |. 
kawał „Intelligence Service”. Gdyby nasz 
puszczenia szly tą drogą, to wówczac 
wszystkim 
grasować i wyrządzać nam szkody.. | e 
już dla mnie obecnie żadnej wątpliwość» | 
Kiang-Limg-Fu jest prowokatorem!  — 
tym samym duchu wypowiedzieli się 
stali rewolucjoniści, biorący pz 
Ostatni dokument, który zdobył Jakacki, k 
nał ich jeszcze bardziej, że „Kiang-Ling" 
agemem „lnielligence Service”. 


Wyrok taki zapadł jednogłośnie. 
Jakacki wrócił do hali i R 

Kiang-Ling-lu, oświadczył drżącym glose 
— Wyrokiem sądu 

skazany na karę śmierci! 


y j szczęśliwy: 


j jad 
by mnie nie porai 
przekonania, że 897] 
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angielsku, przypuszć 
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KU Ed" 


D 
fy m 


„rwał Ie] 
tym tęsknię! — prae Ę spo. 
ołowie zdania — P: cał 
bornej towarzyszki ŻY cu mó 
— Przypuśćmy, Z€ p iednek 
wi prawdę, Piotrze, czt e 
życzliwe spojrzenie, nie MO 
wnętrzny uścisk EE powie 
że dać szczęścia, ‘© i 
dzieć?... z ui” 

. À (1 mać 
— Pani ma rację, Mari tęboko 
jej rękę i spojrza BA w po” 
w jej w oczy, że stanęla sa, 
sach, jak mloda, dzi PiS jej 
I nagle potratił SA 
rysów twarzy. AM 
miałą kobietą, anio drzwi 
otwierał przed nim 
wego raju... zi 
Jakaś siła wewnętr” al 
ła go do vya l M ri jej 
stko: iscie J uw 
wszystko: o * Ranięcka W; 
zamiarach. Pani AT je : 
żnie przysłuchiwa 3 wszystk 
jej oczu wyczytał, Ż p 
mu wybacza... ten | 
. 4 an! >) 
— Mario, jesteś BU ny: 4 
wykrzyknął zachwy” rzý! 
Sądzę, że jeśli a ię przy to 
miesz, to wyzdrow! 
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MARZEC 


Eufemii p. m. 
HISTORIA PODAJE: 


e- 
odozji, Aleksan- 
dry i tow. m. m 
Słowiański: Pole- 
mira, Kanimie- 
rza. 

Słońca wsch. 5.40, 

zach. 17.48. 
Księżyca wsch. — 
Wybuch powstania _Miero- 


SOBOTA 
13.55, zach, 2.17. 
sławskiego w Wielkopolsce. 
| 


1908 Akt pruski o wywłaszczeniu 
Polaków, 
1921 Zwvcięski plebiscyt na G. 
Śląsku 
PRZYSŁOWIA: 


„Od dnia dwudziestego marca, 
łońce przygrzewa i starca“. 
Est KTO NIE WIE. ŻE: 
Estonia 'iczy 1 milion 130 tys. 
mieszkańców. x 
HUMOR WIELKICH LUDZI: 
g.piorenes (412—323 przed Chr.) 
wiedział sie. że jeden bardzo nie- 
olny szermierz został lckarzem i 
tzek? do znajomych. 
— Mnie t wcale nie dziwi — po- 
ada stary mędrzec grecki — naj- 
Widnoczniej chce on zemścić się na 


BD którzy go nieraz powalili na 


M 

A zównona książka z przepisami D-ra 
ra) p t -Dobra gospodyni ple- 
tkiepach ko 


w DIA Kasztolanka. Dowie się Pani o czv- 
diek je. Sen Wujcia wróży podróż nie- 
ujrzy pw tym roku Pani Jagedka z Włoch 
Smut awno niewidzianą osobę 
Moza po Życie 20. Brunet myśli 


mąż” Pani grać na loterii 


est do nabycia we' wszystk'ch 

onialnych ksiegarn'ach I u nas, 

Cena obniżona 30 groszy. 

o Pani 

Wyjdzie Pani za 
P. 

będzi ojorowa H. P.*. Przykrość domowa 
©spodz enie spelni się. Czeka Paną 
i; Porty wydatek 

czesto pioslanka 15—26 T.". B. narzeczony 

bata z yšli o Pani Niežyczliwa Pani ko- 

łyczkę 5 rule. Ktoś poprosi Panią o Do: 


P, 

hi Irząta, Będzie Pani świadkiem kilót- 
P, p 
rzeczygnia. Przeprosi się Pani z byłym na- 
nego, Bad Wyjdzie Pani za mąż za obec- 
w ziecia w małżeństwie szczęśli- 


We 


Nar E Kalme Jeruzalem i 
SAA zlajn nienawidzą się 
panig, Nie rozmawiają ze 
. odrorac 4 
polka ają glowy przy 
| "arbiść ta jest wynikiem 
urencji zaroodoroej. Obaj 
opie handlują boroiem ty- 
dru emymi artykulami i jeden 
Semu zabiera z przed no- 
lientom, 
SUenego razu pan Jeruza- 
stadl w pociąg. jadący do 
esostoku, W wagonie spot- 
ilku znajomych i byloby 
aE przyjemnie, gdyby 
Sies t, że między tymi zna- 
a ak. znajdowal się również 
zaa Sztajn, który wlaśnie 
YA przediem odbił mu kli- 
nie s Dokąd pan jedziesz, pa- 

ne. — zapytal jeden z 
ło rj 90» gdy pociąg był już 

Panym biegu. 

— Do Grodna — j- 
Pytany, = Pe partiza 
ke an Jeruzalem poczuł, że 

ew się m nim burzy. 


) 
S 


on 
ano 


lem 


Bral 


mu b 
nie [ 


i i w kólko powtarzał, że wsku- 


raażej woślcamaziee... 


Kióśmia w pociągu 
czyli handlowa konspiracja 


— Do Grodna! — syknął, — 


Str. 5 


Straszliwa masakra na okrece 


podczas zuchwałego napadu piratów 


Bzielna sekretarka uratowała pasażerów 


5 marca mały statek „Shan” 
zawinął do portu Hangkong. 
Pogoda była wspaniala, Na 
pokładzie znajdowało się 46 
pasażerów, z których przewa- 
żająca większość była Ame- 
rvkanami. Bvli to inżyniero- 
wie, przemysłowcy, filmowcy, 
którzy nie tylko nrzybvli w te 
»kolice. abv podziwiać pięk- 
ne polidr'owvch mórz caiń- 
«kich, ale którzy przybył” 
;ćwnież w sprawach handi>- 
wych 

Nagle zerwała się burza. 
Większość pasażerów udała 
się do STAA kajut, ponieważ 
tu mniej odczuwało się koly- 
sanie statku. Nagle ciszę noc: 
ną przerwały strzały. Nikt nie 
wiedział co się stało, Dopiero 
w rannych godzinach pasaże- 
rowie stwierdzili,, że statek 
znajduje się pod nowym kie- 
rownictwem: kapitan znikł, 
pernicy zuikli, wśród załogi 
nie Lvlo ani jednej znajomej 
twarzy, a na domiar wszyst- 
kiego statek zmienił kurs, kie 
rując się na południe. Pasa- 
żerów dziwiła ta zmiana kur- 
su i pytali nowego kapitana 
dlaczego statek nie trzyma się 
wyznaczonej trasy. Nowy ka- 
pitan był niezwykle uprzejmy 
mówił doskonale po angielsku 


tek silnego tajfunu należało 
zmienić kurs. 

Obcy kapitan  przestąpił 
próg pierwszej z brzegu ka- 
juty i oświadczył pasażerowi, 
że on i pozostali podróżni ujdą 
z życiem tylko wówczas, gdy 
zadośćuczynią następującym 
warunkom: ani jednemu z 
członków bandv nie powinna 
stać się krzywda. oraz złożą 
okup w wysokości 200.000 do- 
larów, albo klejnoty tej war- 
tości. 

Pasażerowie bez wahania 
poddali się tym warunkom, 
wręczyli piratom broń. pienią- 
dze i klejnoty, żądając tylko, 
aby natychmiast ich odstawio- 
no na ląd. Piraci mieli jednak- 
że inne plany, ponieważ statek 
coraz bardziej oddalał się od 
brzegu. 

Gdy zapadł zmierzch, pasa- 
żerowie byli przekonani, że 


Szmondak, psiakrero. — Żeby 
on taki zdro byl, jak on tam 
jedzie. 

W magonie zrobiło się poru- 
szenie. 

— Co się pan denermujesz, 
panie Jeruzalem? Przecież pan 
Szłajn naprawdę jedzie do Gro 
dnal 

— A co pan myślisz, że ja 

nie wiem? Ja miem. Tylko co 
jest? On mómi, że jedzie do 
Grodna, żebym ja pomyślał, 
że on jedzie gdzieindziej. Ale 
przecież ja roiem, że on jedzie 
do Grodna! No to poco on kla 
mie, ten łobuz? 

Pan Sztajn zacisnął pięści i 
zerwal się z larki, gotóro po- 
mścić znierwagę. Ale że mszys- 
cy obecni przyznali rację pa- 
nu Jeruzalemormi i groźnie spo 
glądali na jego konkurenta, 
więc obrażony handlowiec zre 
zygnoral z rękoczynóm i skie- 
rorał sprawę na drogę sądową. 

Sąd skazał pana Jeruzalema 
za myrażenie „łobuz* na 5 dni 
aresztu 


nie miał pojęcia. co się roz- 
grywało na statku. Zaraz znów 
rozległ 

ktoś Sh 
wolwerowym. Nagle jakaś ko 
bieta 
drzwi 


się strzały, na które 
owiedział ogniem re- 


pretta yns roztworzyła 
ajuty. którą zajmował 


bankier Smith. 


— Jestem pańską sekretar- 


ką — oświadczyła — ma nan 


tu dwa rewolwery i niech mi 
pan pomoże. 


wybiła ich ostatnia dzina. | Mister Smith ujął za broń, 
agle z kotłowni dobiegła; oboje wyślizgnęli się na po- 
gwałtowną strzelanina. Nikt kład, postrzelili dwóch pira- 


tów zanim ci zdołali zrobić u- 
żytek ze swvch 
oraz 
ukry sę 
otworzyli 
kajut i w pośpiechu zorgani- 
zowali atak na rabusiów mor- 


skich. 


rewolwerów 
ranili kapitana, który 
w niszy. Następnie 
drzwi pozostałych 


Po pół godziny walka była 


skończona 6 piratów było za- 


bitych. 4 ciężko rannvch. po- 
zostali wyskoczyli za burtę. 


Dopiero obecnie pasażero- 
wie dowiedzieli się, że miss 
Maud Spada, sekretarka mie 
ster Smitha uratowała ich. 
Dzielna Amervkanka w od- 
powiedniej chwili wymknęła 
się ze swojej kabiny. ukrvła 
się w kotłowni, unieszkodli- 
wiła tam maszvnistów i nala- 
czy, i w końcu postrzeliła 4 
piratów. Pasażerowie posta- 
nowili odwdzięczyć się wvba- 
wicielce. Zebrali wśród siehie 
olbrzymią sumę pieniędzy. 
aż cały milion dolarów i wrę- 
czyli fe pannie Maud Srada. 


Tajemniczy narkotyk 


zmasza do przyznawania się do 
miepopełnmiomych czymów 


Aresztowanie doktora Alla- 
na Campsona i jego pomocni- 
ków wywołało w Nowym Or- 
leanie wielkie poruszenie. Pro 
ces ich, który odbędzie się już 
za kilka tygodni, uchodzi za 
jeden z najciekawszych wy- 
padków kryminalnej kron:ki 
świata ostatnich lat. 

Campson i jego pomocnicy 
są oskarżeni o zabójstwo całe- 
go szeregu osób, chociaż sami 
ani jednego człowieka nie po- 
słali na tamten świat. Ale po- 
syłali na pewną śmierć nie- 
winnych ludzi, których zabi- 
fał nie jakiś morderca, a kat 
Nowego Orleanu. 

Dr. Campson. 40-letni męż- 
czyzna, uchodził do roku 1935 


za najpopularniejsezgo leka- 
rza Nowego Orleanu. Jego 


szczególną specjalnością była 
wiedza o truciznach i narkoty 
kach i niektóre sposoby znie- 
czulania, stosowane w szpita- 
lach amerykańskich, jemu za- 
wdzięczają swoje powstanie. 
Przed  niecałymi 2 latam: 
kariera jego żałośnie się za- 
kończyła. Kilka jego pacjen- 
tek, które poddał narkozie tak 
ciężko go oskarżyły, że mu- 
siano mu wytoczyć proces. Roz 
prawa sądowa zakończyła się 
uniewinnieniem, zięki tej 
szczególnej okoliczności, że pa- 
cjenci go omijali. 

Podczas gdy 4 z 5 pacjentek 
w dalszym ciągu skarżyło go, 
piąta nie tylko że cofnęła swo- 
je poprzednie oskarżenia, ale 
oskarżyła siebie i pozostale 

acjentki,  Oświadgzyła, że 

yła inicjatorką spisku prze- 
ciw doktorowi CaRSSGOOWI i 
zmusiła pozostale cztery pac 
jeniki do złożenia falszywych 
zeznań, aby zrujnować leka- 
rza. Z taką serdecznością w 
głosie złożyła to swoje oświad- 
czenie, że sędziowie uwierzyli 
jej i uniewinnili lekarza, a 
władze oskarżyiy pięć jego 
pacjentek o kizywopreyaia 
stwo i wprowadzenie w błąd 
władz. 

Rozprawa przeciw tym pię- 


na i opierała się na tak niedo- 
statecznych dowodach, że u- 
niewinniono je i cała sprawa 
poszła w zapomnienie. 

Od tego czasu w Nowym Or 
leanie zanotowano 15 mor- 
derstw. Nie jest to zbyt wiel- 
ka liczba, jak na amerykań- 
skie stosunki, coś innego było 
szczegóine w tych morder- 
stwach, a mianowicie: 10 zbro 
dniarzy samorzutnie zgłosiło 
się do władz i złożyło wyczer- 
puiące zaznania, które i 


ciu kobietom była tak niejas-|P 


bardzo obciążały. Przy tym o- 
powiadali o dokonanych przez 
siebie czynach z taką drobiaz- 
gowością i mówili z taką szcze 
rością, że władze im wie- 
rzyły i wstrzymywały docho- 
dzenie, które było prowadzo- 
ne w zupełnie innym kierun- 


u. 

10 tych zbrodniarzy stanęło 
przed sądem, wszyscy zostali 
skazani: 4 na karę śmierci, 6 
na dożywotnie więzienie. Z 4 
skazanych na śmierć, jeden zo 
stał ułaskawiony pozostali 3 
zginęli na krześle elektrycz- 
nym. 

Dopiero specjaliście od nar- 
kotyków i trucizn d-rowi Dre 
we, udało się ostatnio ustalić 
przyczynę tego samooskarże- 
nia i dr. Chin AED znów powę- 
drował do więzienia. 

Dr. Campsonowi udało się 
na podstawie zmieszania kilku 
gatunków roślinnych trucizn 
indyjskich spreparować narko 
tyk, który zmuszał do przyzna 
wania się do tego co się naka- 


POMADKI 


o pięknych soczystych kolorach, nadadzą 


Waszym ustom, P 
czerwień. 


CENA ZŁ. 0 


Kolory: 
cerise vit, cerise fonce. 


zywało tym, którzy go wchła- 
niali. Na podstawie zeznania, 
które w międzyczasie złożył 
sam lekarz, okazało się, że 
pobierał od gangsterów od 
5.000 do 8.000 SOBrS i w Zza- 
mian za tę sumę tak długo „le- 
czył“ zupełnie niewinnych lu- 
dzi. t. zn. wstrzykiwał im swój 
narkotyk, aż œ. przyznawali 
się do dokonania zbrodni Dzie 
sięciu skazanych „zbrodnia- 
rzy“, jak się okazało obecnie, 
było zupełnie niewinnych. 

Fałszywie oskarżeni, którzy 
odsiadywali karę w więzienit, 
zostali natychmiast wypuszcze 
ni na wolność, ale tych trzech, 
którzy zginęli na krześle elek- 
trycznym, żadna moc nie wró- 
ci. Padli ofiarą narkotyku, 
który niesumienny leka-z za- 
strzyknął już jednej ze swych 
pacjentek podczas pierwszego 
kz aby *7 ten sposób uni- 
cnąć kary. 

Dr. Camspon prawdopodo" 
bnie zginie na elektrycznym 
krześle, 


SZACHA 


iękne Panie naturalną 
electrique, cerise, 


.70, 1.05, 1.25 


W CZTERY OCZY _ 


Intymne rozmowy Iksa Z Czytelnikami 


P. STACHNA zwierza nam się: 
„W lipcu ub. r„ będąc na zaba- 
wie tanecznej na Nowym Bródnie w 
towarzystwie trzech panów i jed- 
nej koleżanki poznałam bardzo mi- 
iego i sympatycznego Kazia. ` 
rosił mnie do tanga. Nie odmó- 
witam. Tańczył cudnie. On także 
przyznał, że czuje się ze mną do- 
skonale, Tańczyliśmy tak do godz. 
10 w. po czym już miałam go po- 
żegnać, bo moje towarzystwo wy- 


chodziło. y 
Przyłączył się do nas. Wsiedliśmy 
do tramwaju Nr. 12. Kazio wysia'lł 
Poniatowskiego. Zdą- 


rzed mostem | | e 
żyliśmy umówie się na randkę. 


Spotkaliśmy się. kW 
ASAT ARLY mi swą miłość, 
sząc o wzajemność. ( a 
jej, twierdząc, ze mie potraliłabym 
tak prędko pokochać i zaufać, 
Umówiliśmy sie na następny raz, 
ale nie mogłam ray ść na czas, bo 
był u mnie mój obry znajomy, 
kłóry nie pozwolił mi wyjść weze- 
śniej. Mego Kazia już nie było. 
Zmartwiona, że go już więcej nie 
spotkam, udałam się do znajomego, 
aby mi podał jego adres lub teie- 
fon. Odmówił mi kategorycznie, do- 
wodząc, że powinnam pilnować na- 
rapozonego; a nie interesować się 


drug. 


trafię zapomniec 
Mam dużo kaniy- 
ch mnie poślubić, 
al czekala na mego 
jeszcze wrócił 
mojego adre- 


Cóż kiedy nie 
mego Kazika? 
datow, pragnąc 
ale ja będę na 
ukochanego. Może 
Ale on także nie ma 
su, jak ja jego. i 

Co robićć Rozpacżam strasznie, 
więdnę, jak liść na jesieni. Jużbym 
sobie życie odebrała, lecz i na ic 
nie mam odwagi. Ale tak dłużej żyć 
bez niego też nie chcę*. 


Przyznam się szczerze, że już mi 
się znudziło wszystkim ciągle przy- 
pominać, żeby sobie nawzajem za- 
pisywali nazwiska i adresy, Jak to 
Państwo w ogóle robią przy pozna- 
waniu się? 4 

Przecież trzeba się jakoś wzajem- 
aie przedstawić. 

Co robić? Szukać adresu ukocha- 
nego u wspólnych znajomych. 

PP. Jadwigom A. i M. 

To bardzo dobra myśl. Sekcje ko- 
biece mają następujące kluby spor- 
towe: „Polonia“, arszawianka 
„AZS“, „Legia“, „Skra“ i niektóre 
inne, Adresy w książce telefonicz- 
nej 
„Lokatorce z Bródna”. 


Niestety. gospodarz ma rację. 
Mieszkanie trzeba wyma za- 
wsze na miesiąc z góry. 
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Min. Angelescu zachwyca się szkolnictwem 


Rumuński minister oświaty 
dr. Angolescu przyjął wczoraj 
przedstawicieli prasy iej 
i zagranicznej, wobec 


przez gwe prace naukowe i li- 
torackie, a SR jej wydat- 

i s stępu 
nio przyczyniła ię do pozigpu 


złożył następujące 6ówiadcze- | ści. 


nie: 

„Jestem b. zadowolony, wię 
sej niż SOCICAY —- wy 
cony podróżą do Polski, gdzie 
ze wszystkich stron spotyka- 
łem się z objawami sympatii. 

Widziałem dotychczas rze- 
czy b. interesujące, które wy- 
kazały mi naocznie, że Polska 


jo krajem wysokiej kultury.| d 


iedziałem o tym dawniej, 
lecz nie znałem jej instytucji. 
Wiedziałem, że w ubiegłych 
stuleciach Polska odgrywała b, 
wie rolę intelektualną 
m 


i rozwojn cywilizacji 
To co sam stwierdziłem, zwie 
dzając SRAT i skarby arty- 
Ai E az, jafnilo; mi 
rolę, jaką odgrywał ten kraj, 
rzepojony. na wskroś duchem 


acińskim. 
Szkoła powszechne, szkoła 
za a i gimnazjum mę- 
skie im. Batorego, które zwie- 
ziłem mogą służyć za wzór 
dla szkół inn krajów. 
Instytut ychowania Fi- 
zyczaego jest jedyny w swoim 
rodzaju. Uczynię też wszystko 
możliwe, aby wprowadzić do 


życzenia dla Marszałka Smigłego 
składała wczoraj cała Polska 


W dniu Imienin Marszałka Śmi- 
głego-Rydza od wczesnych godzin 
porannych delegacje wojska, orga- 
nizacyj, stowarzyszeń spolecznych, 
związków  zamanilestowały swe 
serdeczne uczucia dla Dostojnego 
Solenizanta. 

Zarowuo w siedzibie Marszałka 
przy ul Klonowej, jak i w gmachu 
Głównego Jaspektoratu Sił Zbroj. 
mych zostały wyłożone specjalne 
księgi, do których wpisywali się 
składający życzenia Wodzowi Na. 
czelnemu, 


Q godz. 10-cj rano życzenia dla 
acze 


13 i 14 życzenia zło | 


i podsekretarze stanu, po czym ży- 
czenia składali pp. wicemarszałko- 
wie Senatu i Sejmu, senatorowie i 
posłowie, władze pea acne, 
prezydent miasta Waza ta 
Pty, oraz szereg wyższych urzęd 
ników państwowych. 

Poza tym w ciągu dnia całego 
składały życzenia oraz adresy hol- 
downicze specjalnie przybyłe dele- 
gacje, reprezentujące jak najszer- 
sze warstwy społeczne, niekiedy z 
dalekich stron kraju, które przy. 
nosiły Panu Marszałkowi w darze 
imieninowym szereg upominków 
wykonanych niejednokrotnie na- 

adem wielkiego trudu wlasnego 
lub zbiorowego, świadczące o ser- 
decznych uczuciach dla Dostojnegu 
Solenizanta, 


tych niewielu 


odnym z 

skok krajów, któ- 
re nie znają kryzysu gospo- 
darczego i jego plagi, Zro- 
bocia, jest lran, stara Persja. 

Do niedawna Persja była 
krajem, do którego obcy uda- 
wał Biz biciem serca. Bez- 
czelne bandy rabusiów graso- 
*wały po drogach i ogałacały 
podróżnych, a kto stawiał ım 
opór, ten kończył śmiercią. 

ak było jeszcze przed 20 la- 
ty. A obecnie? Obecnie spra- 
wy te poszły prawie, że w za- 
pomnienie, ponieważ obecny 
władca Persji, Rica Szac 
Pahlevi przeobraził swój kraj 
w penae europejskie. 

piero niedawno przystą- 
piono.w Persji do Batay 
pierwszej linii kolejowej. W 
kraju o powierzchni trzy ra- 
zy większej od Niemiec nie 
było dotychczas kolei! Nie by 
lo także i porządnych dróg. 
Również i w innych dziedzi- 
nach sprawa nie przedstawia- 
ła się lepiej. Bogaty ten kraj 
był AZ GE zaniedbany. 
Nikomu bowiem nie STRA 
na podniosiamik poziomu ży- 
cia Persów, nikt nie dbał o 
ich wygody. Kraj był podzie- 
lony na „sfery interesów" i 
obce mocarstwa eksploatowa- 
ły go jak mogły. Trwało to do 
tej chwili, w której zjawił się 
nowy człowiek, i obudził ro- 
daków z  wielowiekowego 
snu, 

Tym człowiekiem jest Rica 
Chan. Jako zwykły wiejski 
chłopak, który nie umiał czy- 
tać ani pisać, wstąpił Rica 
Chan do wojska. Dzięki swo- 
im zdolnościom awansował 
wkrótce do rangi oficera, a 
dzięki nieustannej pracy nad 
sobą, zdobya wielkie wy- 
kształcenie. W roku 1921 ch 
jał tekę ministra wojny i po- 


trafił zniszczyć wpływy Ro- 
sji i Anglii. W roku 1925 były 

lopak wiejski zdobył naj- 
większą władzę, jaką cżłowiek 
może zdobyć na ziemi, został 
władcą swego kraju. Parla- 
ment zmusił szacha Achmeda 
do ustąpienia ; uczynił Rica 
Chana jego następcą. W roku 
1925 został uroczyście koro- 
nowany, jako Rica Szach 
Pahlevi Szachinszach. 


Od tej chwili europeizowa- 
nie kraju następuje w fanta- 
stycznym tempie. Szczególnie 
stolica państwa Teheran, 

rzeobraził. się całkowicie. 

lie tylko większość domów zo 
stalą zburzona, a ich miejsce 
zajęły nowoczesne budynki, 
ale również wszystkie ulice 
zostały na nowo wytyczone. 


naszego nauczania to, co wi- 
działem w czasie podróży w 
Warszawie. 

Muszę dodać, iż wszędzie 
spotkałem się ze szcze przy” 
jaźnią, która mnie serdecznie 
wzruszyła. 

Nauczanie w Polsce, kiero- 
wame z takim taktem i znajo- 
mością rzeczy przez wielkiego 
uczonego, jakim jest ceny 
minister Oświecenia Publicz- 

o p. Świętosławski musi słu 
żyć innym krajom za szczęśl: 
wy przykład. nie omieszkam 


też czerpać z 
nauczania. 
Raz jeszcze podkreślam za- 
dowolenie z tej podróży, która 
— jestem przekonany — zacie 
śni więzy intelektualne i kul- 
turalne obu krajów zaprzyjaź- 
nionych i sprzymierzonych. 
Następnie minister Angele- 
scu' udzielał odpowiedzi na py 
rania przedstawicieli prasy, o- 
brazując m. in. obszernie stan 
szkolnictwa w Rumunii i 


znaczne postępy, osiągnięte w 
tej dziedzinie. 


tej organizacji 


Walka z dynastią 
Hohenzollernów 
Ge 


stapo dokonała w Niem- 
czech licznych  aresztowan 
wśród b. członków Stahlhel- 
mu. Aresztowanym zarzuca SIĘ 
utrzymywanie wrogich dla o 
ecnego ustroju stosunków Z 
członkami dynastii Hohenzol- 
lernów, z kolam* przemysło- 
wymi i wojskowymi. 3 

śród aresztowanych zna!- 
duje się jeden z b 
ców  Stahlkelmu dr. P 
Stiirmer, jego sekretarz Seibel 
i publicystyka Willy Kraft. 
Aresztowania te wywołały w 
— duże wrażenie. 


Frontem do Morza! 


Zastraszający pochód drożyzny 


W ślad za drzewem idzie żelązo 


Wszystkie E 
stwowe przedsiębiorstwa hut- 
nicze w Polsce ogłosiły wspól 
ną deklarację, w której oś- 
wiadczają, że „podwyżka cen 
żelaza na rynku  wewnętrz- 
nym jest bezwzględną koniecz 
nością, wynikającą z gwał- 
townego a niezależnego od 
Polski wzrostu na rynku świa- 
towym cen surowców, niezbęd 
nych dla polskiej produkcji 
hutniczej“. 

Deklaracja ta uważana jest 
za zapowiedź bliskiej REL 
wyżki cen żelaza i LAS) ów 
ZAISzAYCh w Polsce. Dotych- 
czas nie wiadomo, jak wielka 
będzie ta zwyżka cen. Mówi 


rywaine i pań-| 30 proc. zależnie od gatunku 


wyrobów żelaznych, 
odwyżka cen żelaza odbije 
się na całym życiu gospodar- 
czym kraju. rolnictwie i 
w wielu innych dziedzinach 
gospodarczych żelazo stanowi 
iggen z POR AWARYCH arty- 
ulów. Projekty i plany in- 
westycyjne i budowlane na 


rok bieżący będą musiały być] 


poddane rewizji, o ile rzeczy- 
wiście ceny żelaza pójdą W 


górę. pai 

Przed kilku tygodniami 
wprowadzono w życie zwyż 
kę cen drzewa, obecnie WISI 
nad krajem groźba zwyżś! 
cen żelaza. len pochód dro- 
żyzny wywraca wszelkie pla- 
ny gospodarcze i godzi w rów 
nowagę wszystkich budżetów: 


| Tajemnicze zabójstwo poa warszawa 


Trupa mężczyzny znalez ono w polu 
Mieszkaniec Otarzewa w| mu trupa mężczyzny. 


pResde warszawskim Majer 
orensztaj znalazł wczoraj 


się, że ma ona wynieść 20 — | rano na polach koło swero do- 


W równym tempie szła praca 
w calym kraju. Linia kolejo- 
wa długości tysiąca kilome- 
trów, jest już na wykończe- 
niu, cały kraj przecinają do- 
skonałe szosy, po których pę- 
dzą wspaniałe autobusy. 
Wskutek takiego nawału 
pracy w kraju daje się odczuć 
silny brak rąk roboczych. 
Szach angażuje więc najlep- 
szych specjalistów zagranicz- 
nych, ale nie ufa im, ślepo. 
Osobiście czuwa nad wykona 
niem każdego szczegółu. Jak 
wykańcza się jakiś budynek 
stacyjny, przybywa do tej 
miejscowości i podaję go kry 
tycznej ocenie. Każde drzwi i 
okna dokładnie wypróbowu- 


nie tylko że 
a, ale nie ma 


je. 
W kraju t 
koti 


nie ma bezro 


rsja — błogosławiony kraj 


również rozpolitykowania. 
Szach zlikwidował wszystkie 
partie, twierdząc, że partyjni 
ctwo prowadzi kraj tylko do 
zguby i odciąga uwagę obywa 
teli od — najistotniejszych 
spraw. 


Szach przejął z Europy rów 
nież į. policyjny system mel- 
dunkowy, przeobrażając go na 
własny sposób. Każdy cudzo 
ziemieęc, który przejeżdża 
przez kraj, musi w tej miej- 
scowości, w jakiej zatrzymu- 
je się na noc, zgłosić się do po 
licji, wypełnić kartę meldun- 
kową i złożyć dwie fotogra- 
fie. Trasa podróży jest wszę- 
dzie dokładnie zaznaczana i 
cudzoziemiec nie może jak 
dawniej po prostu stać się nie 
uchwytny dla władz. 


udział biorą zwierzęta domowe 


Posiadacz e 
wężów w pobliżu Kapstadtu, 
Thomas, opowiada o swo-| 
ich doświadczeniach, jakie 
przeprowadził z poszczegól- 
nymi zwierzętami domowymi 
i mieszkańcami swojej fermy. 
Koty najlepiej zabijają wę- 
że. Pod tym względem znacz- 
nie przewyższają psy, którym 
bardzo często udaje się w od- 
powiedniej chwili rzucić się 
na węża i przegryźć mu krę- 
gosłup. Ale prędzej czy póź- 
niej jedna z tych napaści im 
się nie udaje i padają ofiarą 
jadu węża. 

Koty natomiast posiadaj 
własną, specjalną metodę wa 
ki: rzucają się na węża z roz- 
capierzonymi pazurami i sta- 
rają się wpić nimi nie tylko 


fermy | w kręgosłup, ale i w oczy, aj ogarnięte 


zaraz po tym gwałtownie od- 
skakują na bok, 
odparcią ciosu węża, szykując 
się zarazem do nowego natar- 
cia . Koty nie pozostawiają 
swojej ofiary na polu walki, 
ale przynoszą ją, widocznie w 
poczuciu doniosłości swego 
zwycięstwa, panu. Dzięki te- 
mu „węzowe wyczyny 
szczególnych kotów mogą być 
dokładnie kontrolowane. 
Malpy bez względu na to, 
czy urodziły się w niewoli 
czy na wolności, drżą ze stra- 
chu przed wężami, pomimo że 
w normalnych warunkach ni- 
gdy nie dochodzi do zetknię- 
cia między tymi dwoma ga- 
tunkami zwierząt. Na widok 
nawet zdechłego węża, małpy 


gotowe doj. 


panicznym  stra- 
chęm zaczynają uciekać. 
Bardzo ciekawe jest spo- 
strzeżenie, że dzieci murzyń- 
skie nie odczuwają wcale stra 
chu przed wężami. Schwyta- 
nie kobry jest w okolicach 
położonych na południe ed 
równika tak rozpowszechnio- 
nym sportem, jak u nas w Eu- 
ropie chwytanie jaszczurek. 
lurzymiątka nieświadomie 
odkryły tajemnicę, którą szczy 


cą się zaklinacze wężów. Każ- 
dy z nich potrafi w bardzo 


prosty sposób .„zaklęć* naj- 

bardziej jadowitego węża: 

po _ prostu: głaszcze go po 

grzbiecie.  Najgroźniejszego 

nawet węża nic nie czyni tak 
kornym, jak delikatne dot- 
ięcie dłoni, 


Oględziny trupa wykazały; 
że NY ORO został 
zastrzelony kulą w piers 
Przybyła policja i wszczęła 
dochodzenie. f był 

Ustalono, że zabitym DY 
mieszkanie: Płochocina gminy 
Radzików powiatu błońskiego 
51-letni jan Dolota. Zginął on 
prawdopodobnie na tle osobi" 
stych porachunków. Czierevā 
beba tkow podejrzanych 0 
konanie tej zbrodni areszam 
wano. Dalsze dochodzem! 
trwa. 


ATE KAPENA 
Wybuch granatu 


"w Radzyminie 


W Radzyminie j roleg z 
ogłuszający huk. jak 8 
zalo, byi. to wybuch granati 
który na głównej ulicy w P 
bliżu rynku rzuci jakiś Szy 
znany osobnik, Dokonaw ay 
dzieła zniszczenia, ZIE. 
sprawca zbiegi. W kilku ATE 
ucznych domach wyleciat? 


Na 


ludziach nie 


jakiś w róg 
pów. Doch 


250 pielgrzymów 


zmarło na cholerć 


w ro 

Z Madras donoszą, iż W P> 
Indie) WY 

Mysore ECT. 250 
jących 73 
zmarło W 
adzes!8 
tkie tar 


wincji J 
buchła epidemia C 
pielgrzymów, wraca 
święta religijnego» 

drodze. rozporz 
władz zamknięto wszy$ 


gowiska. 


PEWNY ZAROBEK! ss: 
10 ah dieanie bej sich ost 


„Ełem”. Warszawa, Leś > 


HUM OFE 
PRZYJACIÓŁKI 


k i że S 
TR Jerzy twierdzi, ze 


ie z ochotą: tubit 
R OAK on „zawsze aa 
proste potrawy. (Le Rire) 


Tatian 
woma 
Orliński 

Sokól 


* Bo, że 
+ r > 
; ośĆ, Poleca wu: rówież spoglądać co dzień vo szósiej wie- | 


* no s 3 È ? s 
Ncerowala nu przeciw jego okienka, 


atua 


TADEUSZ RYS ` 


Tatiana córka pułkownika żandarmerii Iwanowa i zmarłej przed 
Wonia laty Polki. zakochała się w młodym bojowcn, Tadeuszn 

rlińskim zwanym Sokołem, i wraz z nim uciekła s domu ojca. 

Sokól pracował w fabryce papierosów Polakiewicza. Między ro- 

Inicami tej fabryki była młoda i ładna Jadwiga lzdebska, która 
skrycie kochała się w Orlińskim. Majster tejże fabryki sadenancjo- 
de ją w ochranie i Jadwiga lzdebska została niewinnie areszto- 

ana, 

Tymczasem Tadeusz przygotowywał zamach na pułkownika Iwa- 
Lowa. lecz w przeddzień wykonania tegoż został aresztowany. Wo- 
i lego Tania postanowiła sama wykonać zamierzony zamach 

Pewuego dnia zjawila się w ochranie w gabinecie swego ojca. 
Wanow jednak zdołał wyrwać jej rewolwer z ręki i zmusił ją do 
Powrotu do domu. Towarzysze, nie wiedząc w jaki sposób nastąpił 
lej powrót do domu. podejrzewali ją o zdradę. 

adeusz uciekl s gwachu sądu i ukrył się w mieszkaniu matki 
towarzysza partyjnego, Piaseckiego, st-aconege przez Moskali 

Tania uciekła a domu ojca i zjawiła się na rozprawie partyjnej. 

U wysłuchano wyjaśnień Tani i kazano jej zgłosić się za dwa ty- 
godnie po_ decyzję, która ma nastąpić po stwierdzenia jej praw- 

Omówuości. 

Na posiedzeniu komitetu bojow-go postanowiono za wszelką ce- 
py geiować Jadwigę lzdebską, skazaną ua śmierć. 

pracowano szczególowy plan, który udał się: lzdebska uniknęła 

lerci i wydostała się na wolność, Tymczasem stwierdzono, że 

Alia jest biewiuna, oraz że podejrzewanie ją o zdradę jest bez- 
Podstawne. 

"Fate umówiła się z Tadeuszem i gdy się spotkali od razu zapy: 

żę SSL A nadal kocha. gdyż jeden z bojowców powiedział jej. 

wiedzi, = ARAN się lzdebską. Vie otrzymawszy jasnej odpo- 

iis: Dia szybko >deszła i odtąd Tadeusz nie mógł jej odua- 

aęgjowey postanowili zgładzić generał-gubernatora Skałłona i o- 
"el dokładny plan zamachu. 

Osama i Skalica gode ocalał. Przygoębione dziewczęta »potkot 

SES Ang i 6 TA 7 c ziewezęta spotkały 

Tinig k a u Tt gdzie zdały „BU sprawozdanie 
ja: ENY toru przypadkowo znalazła się tam, zauważyła, 
Pobiegia s RE! pozna z. Jadzią; oszalala z zazdrości: 

eua yl Reo ochrany i zameldowala o tym, że 
datieren], pens e RES się zamachowcy, którzy 
Zarządzonu TĘPE uwać geuerał-guberuatwra. W rezuliacie 
ziew czę 4 i aresztowano tylko Tadeusza, gdyż 
> 4ta zdolaly się ukryć. 
adeusz otrzymał karikę od Jadzi, która powiadomiła 
towarzyszę, czynią ;siarania, by go wydostać naswol- | 
Czór 


GRY + okienko, Ale Tadcusz został osudzony w innej 


Więc misiępneżo Unia o godzinie szóstej Jadzia na próż- 

be asiępnego dnia z rana, gdy- Jadzia zgłosiła się do za- 
iR sog lokulu, zastala tam policję. 

Jadzia zdołała zmylić podejrzenia szpicli którzy uwie- 

Że przypadkowo znalazła się w tym imieszkańiu i na- 


SIRZĄSAJĄCA 
MIŁOŚCI 


skee ocili jej odnieść kartkę do mieszkania dokiora Dul- 
W brucy 3 ten sposób sprav dzić, czy doktór bierze udział 
Propozycję, dE JS SARA N zgodziła się na ię 
ar weta ując głupią analfabetkę, zabrała list i wy- 
nia. 

szła dy prędko zbiegła po schodach na dół i wy- 

na ulicę, sądzila w pierwszej chwili, że teraz 
lore 5 LE: zbiec i powiadomić o wsżysikim dok- 
r] ulskiego. Ale poczula wnet, a raczej zoba- 

Ya, że za nią kroczy spokojnie szpieel... 


zany c AE sprawdzić, czy uda się pod wska- 
adres, Po rial s, A ICY: w mnei 
odlez! rugiej stronie ulicy, w pewnej 


W jej ruch, 


wii rona dokładnie ich 

a SIER: do tramwaju, który odjeżdża z rogu 
skiej. Szpicel nie odstąpił jej ani na krok. 
więć: wsiadła do tramwaju, wsia za nią, oczy- 
Widzę RS się, by go nie zauważyła. Ale Jadzia 
io iała dokladnie każdy jego ruch, śledząc za 
Ru, mniej AE (ARTE i on za nią. Pod 
0 teraz począć ak postępować? Przede 
Dulik im powinna wejść do mieszkania doktora 
Ośobiś, 1 i opowiedzieć mu wszystko. Nie zna 
iście doktora. Nigdy jeszcze nie była u niego 
Sae l, Ostatnio zauważono, że mieszkanie jego 
Ń; jduje się pod obserwacją ochrany i dlatego 

t tam już nie przychodził... 
októr Dulski nie spotykał się rówmież z ni- 
Sche ki bojowców, wiedząc, że jest „śledzony i nie 
È przyczynić się do aresztowania kogoś z „nie- 

Ba Rh towarzyszy. 

siadła w tramwaju na ławce, spoglądając 
ję gdyby obojętnym wzrokiem na ulic ŚWidzia- 


ka: ości za nią kroczył więc szpicel, śledząc 


olecenie, wobec tego 


kim 


a jednakowoż stale d i ó 
kha przed sobą szpicla, który za- 
gęnił swą twarz gazetą, jednak na tyle, by nie 


AŻ jej z oczu. 
KA CZTERY KORONY. 
PŁYS „C KR” 


ZBAWCA B ELIZNY 


Niezastąpiony Środek 
si (8 do bielenia bielizny 
IDEALNY PRODUKT DEZYNFEKCYJNY 


czyści z 
akc wszelkie naczynia jak: wanny, ubikacje, naczynia ku- 
ne it p. Usuwa p:zykrą woń, odkaża mieszkanie, 
tad ; zabija wszelkie bakterie. 
ać w drogeriach, składach aptecznych i mydlarniach. 


GR 73 
c S ę 


OWIEŚC O 
; POŚWIĘCENIU 


Nareszcie wysiadła na rogu Marszałkowskiej 
i Chmielnej i weszła w ulicę Chmielną. Szpice 
szedł po drugiej stronie trotuaru... 

Weszła na górę, frontowym wejściem, zatrzy- 
mała się na drugim piętrze, chcąc sprawdzić, czy 
szpicel wchodzi za nią na schody. Tak, wszedł na 
górę, stanął na pierwszym piętrze! Szedł spokoj- 
nym, kocim krokiem, ledwo stąpając. Czemu jed- 
nak śledzi za nią? Czy szpicle nie mają do niej 
zaufania? Dlaczego więc kazali jej Sdnieść List 
do mieszkania doktora? 

Jadzia zapukała do drzwi z tabliczką: 

„Doktór Jan Dulski*, 

Drzwi otworzyła jej pokojówka. W między- 
czasie Anastazję aresztowano, gdy Prenosi 
sztandar z napisem: „Niech żyje Wolna i Niepo- 
dlegla Polska“, 

— Do kogo? — zapytała pokojówka. 

Jadzia, pamiętając, że szpicel może stać pode 
drzwiami i przysłuchiwać się, co ona mówi, 
starała się nadal grać swą rolę niewinnej dziew- 
czyny, która na serio bierze dane jej polecenie. 

— Chciałabym pomówić z panem doktorem 
Dulskim. 

— Pan doktór przyjmuje tylko między piątą 
a siódmą. 

— Nie jestem pacjentką, 
do pana doktora... 

— Proszę powiedzieć, o co chodzi... 

— Nie, muszę pomówić o tym tylko z panem 
doktorem... 


4 


nam pilnie polecenie 


a BY. 


— Bez świadków?... — doktór przyjrzał się 
badawczo i ruchem ręki skinął, by weszła z nim 
do gabinetu. 


RRA AARAA 


— Godność pani? 

— Stefania Sokołowska... 

— W jakiej sprawie? 

— W sprawie osobistej. 

Jadzia została w prz pokoja Pokojówka we- 
szła do doktora. Po upływie kilku chwil doktór 
wyszedł i zapytał Jadzię, w jakiej sprawie przy- 
szla. 

— Mm list do pana doktora, ale muszę pomó- 
wić bez swiadków... 

— Bez świadków?... — doktór przyjrzał się 
badawczo i ruchem ręki skinął, by weszła z nim 
do gabinetu. 

Tu, w gabinecie, gdy lekarz zamknął za sobą 
drzwi, odetchnęła dopiero Jadzia z ulgą. Nie o- 


bawiała się, że szpicel, który stał pode drzwiami | 


usłyszy jej słowa. 

Opowiedziała doktorowi wszystko. Podała mu 
swe prawdziwe nazwisko, by wzbudzić w nim 
zaufanie. Z początku bowiem odniósł się do niej z 
nieufnością, ale wnet podojrzenia jego prysły. 
Zresztą okoliczności, które podała, zgadzały się 
w zupełności z jego własnymi przypuszcze- 
niami. 

— A teraz, towarzyszu — zakończyła swe o- 
powiadanie — poradźcie mi, jak mam się stąd 
wydostać, Wyjdę siąd, szpicel nie opuści mnie, 
póki nie wrócę na Okopową, a tam jest rzeczą 
możliwą, że ktoś z nich mnie pozna.» 


BOHATERSTW 


| 
| 
| 
| 


| 


— Wyjdziecie kuchennymi drzwiami... Czy 
jesteście pewna, że tylko jeden szpicel za wami 
poszedł? 

— Tak, jeden tylko. Kuchennę drzwi nie są 
obsadzone. Ale szpicle mogą przyjść tu i, zapy» 
PN Bofob kapiłalnym gł 

— Nie. Byłoby to zresztą italnym giup- 
stwem, zdradziliby siebie całkowicjkcć Ale jeśli 

rzyjdzie, wykręcę się w odpowiedni sposób... 
eśli jednak oczekuje was w bramie į zaprowa* 
dzi z powrotem na Okopową, powiedźcie, że nie 
znam żadnego Orlińskiego.. Powiedzcie również 
że skrzyczałem was i wyrzuciłem kuchennymi 
drzwiami... 

— A może jednak, moja ucieczka spowoduje 
u was rewizję i szereg przykrości.. — wahała się 
Jadzia. | 
Towarzyszko Jadziu, jesteście w znacznie 
trudnięjszej sytuacji, grozi wam stryczek, a więc 
nie ma o czym gadać... Zmykajcie czym prędzej... 

Jadzia wyszła kuchennym drzwiami i nikogo 
nie spotkala po drodze, Szybko biegla schodami 
na dół. Na ulicy również nikogo nie zastała, Da- 
lej więc biegła w stronę Marszalkowskiej, wsia- 
dla tam do tramwaju i odjechała. 

Tramwaj szedł w stronę Mokotowa. Kilka 
kroków opodal przystanku siedział jakiś żebrak: 
kaleka i prosił o jalmużnę. ' 

Jadzia szybko wyciągnęła z woreczka rubla, 
którego otrzymala od szpicla, rzuciła żebrakowi 
do czapki. Nie, tych szpiclowskich pieniędzy nie 
chciała nosić ze sobą... 

A żebrak spojrzał na nią zdumiony: 


Skromnie odziana dziewczyna rzuca mu do 
czapki rubla. Zapewne święta jakaś usłuchała 
jego prośby, zlitowaia się nad nim... Tak, ta 


dziewczyna przypomina mu Świętą... 
A”tymczasem Jadzia szybko jpg iła % ulice 
Pulawską, gdzie mieszkała matka” Jej koleżańky, 


z którą śledziala na Pawiaku. 

Nie mialo sensu łazić teraz do lokali, gdy nie 
wiadomo bylo jeszcze, czy nie wpadmie znów w 
pułapkę. Trzeba przeczekać kilka gorących dni, 
przekonać się, kogo te aresztowania objęły... 

A tymczasem szpicel, nie mogąc doczekać się, 
zadzwonił do mieszkania doktora, wszedł i za- 
>ytal: 
> U Czy tu była niejaka Stefania Sokołowska? 

— Tak, była ale już poszła... 

— Jestem jej narzeczonym.., Każała mi. cze- 
kać, godzinę Sr przed bramą, a jakoś jej nie 
widać... 

— Mój panie — rezolutnie odrzekła „pokojów* 
ka“ — nie wiem, jak dlugo pan czekał, ale oświad- 
czam panu, że jej tu nie ma... 

— Którędy wyszla? 

— Pan doktór skrzyczał ją... 

— Skrzyczał? 

— No, tak, skrzyczał i wyrzucił ją kuchenny- 


m! drzwiami... 

Szpiceł szybko pobiegł na dół, wsiadł do do- 
rożki, udał się na Okopową, by dowiedzieć się, 
czy już Sokołowska wrócia, 

— Nie, jeszcze nie wróciła... i 

Gdy szef ochrany, pułkownik Iwanow dowie- 
dział się o wydarzeniu z dziewczyną, rozkazał 
natychmiast aresztować doktora Dulskie"o. 

* 


Dochodzenie przeciwko Tadeuszowi Orliń- 
skiemu prowadzono w przyśpieszonym tempie, 
Prócz [ani, która powtórzyła rozmowę, Za” 
słyszaną w lasku młocińskim, znalazlo się szereg 
innych świadków, którzy znali Tadeusza. Pr 
wszystkim świadczył przeciw niemu stróż domu 
na Koszykowej oraz jego Żona... „Podczas kon- 
frontacji, stróż poznal, że to właśnie ten młodzie- 
niec, przynosił panience bombonierki... ; 
— To przecież ten pan dziedzic, co swatał się 
do panny Kozłowskiej — rozgadał się na dobre 
stróż. — Nigdy nie przypuszczałem, że pan dzie- 
| dzie potrafi bomby rzucać! | i 
Tadeusz rzecz prosta mie przyznał się da wi- 
ny, twierdził, że nigdy na Koszykowej nie był... 
A Iwanow miał szereg powodów, by jak najbar- 
ziej przyspieszyć proces... 
Ś Dr UA aduesza Orlińskiego miała 
się odbyć w najbliższych dniach w sądzie woj- 
OWYM... 
z Dalszy ciąg jutro 
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Sąd Okręgowy w Piotrko- 
wie rozpoznawał w dniu 17 
marca bardzo charaterystyczną 
sprawę karną. Na ławie oskar- 
żonych zasiadał Franciszek Chu- 
dzik, któremu akt oskarżenia 
zarzucał, że strzelając z rewol- 
weru na wiwat w czasie zaba- 
wy weselnej u Tomasza Czaj- 
ki, gospodarza wsi Kaszewice, 


Ww 
stanął 


muzyką. 
Chudzik na furmance 


na wiwat. 


siedzenie wozu 


Władysława Maciejewskiego w 
klatkę piersiową, czym spowo- 
dował jego śmierć z zadanej 
rany postrzałowej. 

Przebieg nieumyślnego za- 
bójstwa był następujący. Chu- 
dzik przyjechał z Maciejew- 
skim na zabawę furmanką i na 
ich spotkanie wyszła z domu 


aj 
| 


FILIE: 


Zmiany 


©głoszemi 


Zarząd Miejski m. Piotrkowa ogłasza 
przetarg ustny na sprzedaż szmelcu la- 
nego i kutego, balustrady kutej 93,50 
długiej, oraz starego kotła miedzianego. 

Przetarg ustny na szmele żeliwny, ku- 
ty i mićdź odbędzie się w dniu 23.III 
1937 r. © godz. 12-ej w południe na 
Betoniarni Miejskiej przy ul. Aleja 
3-go Maja 33. 

Na balustradę należy składać oferty 
pisemne w kopestich zalakowanych w 
Wydziale Technicznym Zarządu Miej- 
skiego do dnia 31 b.m. godz. 12 w 
połndnie, 

Szmęle oraz balustradę oglądać mo- 
źna na Betoniarni Miejskiej od godz. 
8 do 12-ej codziennie prócz świąt, 

Zarząd Miejski m. Piotrkowa. 


Odrodzenia Polski został od- 
znaczony znany przemysłowiec 
Okręgu Łódzkiego p. Brunon 
Feliks Krusche, prezes Zarządu 
Spółki Akcyjnej „Krusche i En- 
der” w PabjaRicach i Moszcze- 
nicy. Udekorowany działacz ze 
sfer wybitnie przemysłowych 
jest teściem pana barona En- 
dera, właściciela mająt- 
ków i zakładów fabrycznych 
w powiecie piotrkowskim. 

W tutejszych sferach wojsko- 
wych Złoty Krzyż Zasługi o- 
trzymał komendant garnizonu 
płk. dypl. Stanisław Jan Fer- 


dynand Świtalski, 


krwi. 


dziestoletnie doświadczenie wy- 
kazało, że w chorobach na tle 
złej przemiany materii, chro- 
nicznego zaparcia, kamieniach 
żółciowych, żółtaczce, artretyż- 
mie ma zastosowanie „Choleki- 
naza” H. Niemojewskiego. 
Broszury bezpłatnie wysyła 
laboratorium fizjologiczno-che- 
miczne „Cholekinaza” H. Niemo- 


Zanieczyszczona krew może 
powodować szereg rozmaitych 
dolegliwości, bóle artretyczne, 
zdęcia, odbijania, bóle w wą- 
trobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, skłonność do tycia, 
plamy i wyrzuty na skórze, 
Choroby złej przemiany materii 
niszczą organizm i przyśpiesza- 


. 


ją starość. 


Racjonalną, zgodną z naturą jewskiego, Warszawa, Nowy 
kuracją jest normowanie czyn-|Świat 5 oraz apteki i składy 
ności wątroby i nerek. Dwu-| apteczne. 


Strzelał na wiwat 


a zabił człowieka 


Czajki orkiestra witając gości 
trakcie powitania 


wypalił trzykrotnie z rewolweru 


Od huku broni spłoszyły się 
konie i Chudzik padając na 
spowodował 
czwarty wystrzał, który trafił 
Maciejewskiego w piersi. Strzał 


gminy Kluki, powiatu piotr- |okazał się tragicznym bowiem 
kowskiego spowodował nieu-|ofiara przypadku zycie zakoń- 
myślne zabójstwo trafiając przy: | czyła. 

padkiem jednym wystrzałem| Mimowolny zabójca przejął 


się ogromnie- spowodowanym 
nieszczęściem. Okazał skruchę 
i starał się wynagrodzić bliż- 


PIEKARNIA PAROWA i CUKIERNIA | 


MARIANA MĘCIKIEWICZA 


Słowackiego 14 i 34 i Rynek 
Trybunalski 4. 
Telefony 14-98, 19- 


Sobota dnia 20-go marca 1937 r. 
O ZO WEJ 


Nr. 78 


Na fali radiowej W Paryżu, Wiedniu, Budapes/ 


Radiowa audycja o pielgrzym- cie najmodniejsze w tym sezon 
kach na Jasną Górę 


Wiele jest w Polsce miejsco- 
wości, z którymi wiążą się pięk- 
ne tradycje historyczne, i któ- 
re każdy Polak, przebywający 
na obczyźnie wspomina ze Szcze- 
rym sentymentem. Do takich 
miejsc należy przede wszyst- 
stkim Jasna Góra, Dlatego też 
w Okresie przedświątecznym 
wznowiona zostanie dla naszych 
rodaków na obczyźnie audycja 
poświęcona Jasnej Górze. Opra- 
cowana w formie nastrojowego 
słuchowiska, przedstawi trady- 
cyjną pielgrzymkę do Często- 
chowy, zdążającą przy dźwię- 
kach pieśni religijnych do .kla- 
sztoru Jasnogórskiego. Omó- 
wiona zostanie również ' rola, 
którą klasztor ten odegrał w 
historii naszego kraju. Audycja 
ta w opracowaniu Jadwigi Ko- 
niecznej-Nadratowskiej nadana 
zostanie dn. 20 marca o godz. 
19.00. 


szej rodzinie zmarłego ponie- 
sione straty materialne oraz 
i| złagodzić jej ból. 


Świadkowie jak ks. proboszcz 
Łukasik, Antoni Król, Komen- 
dant posterunku i sołtys wsi 
wydali nienagauną opinię o os 
karżonym resztę zrobiła wy- 
czerpująco potraktowana obro- 
na adwokata Wacława Walo- 
sińskiego, kłóry wnosił o ła- 
godny wymiar kary. Sąd przy- 
chylił się do wywodów obro- 
ny i skazał nieostrożnego za- 
bójcę na 1 rok więzienia z za- 
wieszeniem wykonania wyroku. 


Najładniejszy podarunek 
na Święta 


Podrzutki 


w kościele 


W dniu 18 bm, w godzinach 
rannych w kościele OO. Ber 


Trasmisja Polskiego Radja z 
Paryża uroczystości przeniesie- 
nia prochów Marszałka Focha 


10 


a 
w firmie „Bata | W sobotę dn. 20 b. m. od- nardynów w Piotrkowie znale W, 
W dniu wczorajszym po ro.|!!1 BABY, MAZURKI, CIASTA, MAZURKI i inne wyro- EA A TKE R PEYK zwłoki SR 
N E Pólskiet SAIR | by, wchodzące w zakres piekarniano - cukierniczy. chów - Marszałka Francji i Pol- ; ; guber 
iotrkóows ; 
Akcyjnej „Bata”opuśoił m Piotr. OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. ak Só RE ROI g Awanturnicze AAE 
ków dotychczasowy kierownik | TOWAR PIERWSZORZĘDNY, — CENY NISKIE II "Polskie Radio H AS rane ACZ daai 
filii p. Tadeusz Nowak, który EJ ZF Emmaa WAŁ MADA MADONNA p smisi tei pok A rana. małżeństwo k Nat 
udał się na stanowisko kiero- a ah A z a m aa ooo | stać lz po p Aż O up W dniu 18 bm. Posterune" slede 
wnika większego oddziału tej- si 3 RE 18.00 ; POCZNĄ | PP. w Sulejowie zatrzyma Bie) ace. 
że spółki do Kielc. - Radosne Hd o radzkiego Zygmunta, lat Ę z 
Pan kierownik Nowak w cią- a a ' = 3 Min. Swiętosławski w radio |jego żonę Marianne, lat E nej s; 
gu całorocznej swej pracy na tob E l] zainauguruje cykl odczytów |zam. Sulejowie, podejrzanych. tk 
terenie aasia PInEKon a dał Ą Ża g: mien i ny dla młodzieży kradzież drobiu i czynny OPV' AT 
się poznać jako dobry otgani- K Ę A r TE ; y % w 
zator, solidny kupiec oraz szcze-| Społeczeństwo piotrkowskie, Przed nabożeństwem na pla: AO eye OS OC: Ro 
ry Polak i patriota, Będąc czyn- |nasze wojsko i organizacje ob-|cu Kościuszki ustawione zosia- Swi Enihi, Eo łosi I RE strof 
nym członkiem Koła Ogólnego | chodziły w dniu 18 bm. imie-|ły honorowe formacje wojsko- ATE Pema Ee p ER W azuki 
Zw. Podoficerów Rezerwy p.|niny Marszałka Smigłego Ry- we i strzeleckie, które po zło- jakiej szkole kształcić Mlodziez niczy 
Nowak oddawał się z zapałem | dza, a nazajutrz 19 bm. żało- |żeniu raportów wysłuchały hy- po ukończeniu gimnazjum” Na 
pracy społecznej na polu przy- | Dne imieniny Twórcy Niepo- mnu narodowego i sprezento- CEART AASE: kłych 
sposobienia woigkowego i wy-| dległości i Wskrzeszyciela Oj-|wały broń. ANETE Ra AT EN & i 
; i ik. z al czyzn ś Marszałka Józefa tosławskiego wiąże się z spra- Piz 
AB nia Qy Iskiego cie- Pikkis P: Š Przez bwe dwa dni na do- wą organizacji liceów, które täly 
szat SIĘ u kolegow i w kołach W z zadd ML dzinsst mach powiewały sztandary na- | powstaną z początkiem przy- dyne 
polskiego. społeczeństwa peł-| V. prze o odRolazare coć rodowe, a wystawy niektórych |szłego roku szkolnego, a więc ZA- ska, 
ny m uznaniem i wielką sympatią, WOZY A Aaa Só odzinie sklepów i balkony ubrane by- |od jesieni r.b., i dzielić się bę-|Już dziś w programie „Ć mam 
W związku z opuszczeniem 10:6; , ed Ara ebd woki: ły emblematami narodowymi. dą na ogólnokształcące, peda-| RÓW” cudowny film p: ty: N 
Piotrkowa towarzyszą p. kier.| 10:ej przed p 1 Ze wszystkich dekoracyj wy-|gogiczne i zawodowe. Do li- > a 
i s ; ia jak |ściele O.O. Bernardynów odpra- ļ| “z. pz Zog A 
Nowakowi ogólne życzenia jak |ś0 OZN: od. i R różniała się jak zawsze wspa- |ceów tych przyjmowana będzie Peter i Bbetson | 
najlepszego powodzenia w Je- ME jeża: AT id tat niała i naprawdę artystycznie młodzież, kończąca 4 klasy p M 
go dalszej karierze życiowej PRZEW at, AREA dzew olka wykonana i ubrana wystawa państwowych gimnazjów ogól-| Miłość silniejsza od śmiercle, | DE 
i społecznej. BEŻ ENEI A Ae ee Aaa okien sklepu Elektrowni S. A: no-kształcących, obok młodzie- | === maa bell + 
mm | —- tk: 05: Eh młodzież |” „Piotrkowie przy ul. Słowa- ży z gimnazjów prywatnych i| Piłkarze polscy w Paryżu aresz 
Zarząd Miejski m. Piotrkowa podaje do y ąty! i è ckiego 3. eksternów [o ów 
publicznej wiadomości, że Łaźnia Miej-| szkolna szkół średnich i pow- P ó wie : ministra tran- W niedzielę dn. 21 b. m. > ) f i 
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od dnia 22 do 27 b.m. czynną będzie | chowawców n smitowane przez wszystkie roz- dai i wszystkie swoje 19% | 
dla publiczności cały tydzień w godzi- 8 Komunikat głośnie polskie, zapoczątkuje aje na wszy stkie l foniczny a 
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za wyjątkiem soboty, gdzie kąpiel trwać Odznaczenia Dn. 20/III 37 r. (w sobotę) o wych dla młodzieży. Cykl ten |red. Jana Gryżewskiego 7 PO i, | 
będzie do godz. 12-tej. g. 7:ej w kościele p.p. Domi- rozpocznie się w piątek:dn. 9 |biegu meczu piłkarskiego o ż, 
=== w dniu 19-ym marca nikanek rozpoczynają się reko- kwietnia i nadawany będzie sta- | Ska Zachodnia — Liga ( munt 
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godz. 17.00. 


TC PE GSR RARE OE PO 1 A” LO 
że sceny Kupujcie wyroby krajowe ‘stawie Paryskiej”. wodi 
E EE STP BI EE EE TE NSZ WO I TWAKOME wal . 
Wobec wielkiego powodze- ER, 
nia jakim cieszyło się przed- Brudi 
stawienie p. t. „Nazarejczyk”, rzędr 
komunikujemy P. T. Publiczno- Zór p 
ści piotrkowskiej, że dnia 21 żonk, 
marca r.b. t.j. w niedzielę pal- | 448 sie, 
mową o godz. 6.30 p.p. w sa zątw 
im. J. Kilińskiego odbędzie się | z Fa 
powtórzenie iero przepięknego || Każda skóra, stosownie do nieja 
Misterium Wielkopostnego. swoich wlasciwosci, wyma: Jakol 
Przedsprzedaż biletów w kan- ga innego kremu do pielę- . rozy 
celarii parafii św. Jacka. gnacji. Sucha i więdnąca Pre 
wymaga EE NEUTRE. kał 
dnym CREME N tE, róle 
występ Cere tłustą, Pa szcząca me: = 
domowego złodzieja leży nacierać kremem bez: 
W dniu i7 bm. EEE tluszczówym SETA; Cerze 
20 na szkodę Berlińskiego An- normalnej odpowiada 
toniego, zam. w Piotrkowie, krem TY R ody 
przy ul. Wiślanej Nr. 14, skra- VIRG M A, p BU 2 
dziono podczas nieobecności i udelikafniający. ae 
domowników stół z mieszka- MOZA aji ARS 
nia, w szufladzie którego znaj- oopen DR g9 wo pi 
dowało się kilka złotych mo- Popa ZE „Pi 
net rosyjskich po 5 i 15 rubli pielęgnacji skóry . twarzy. zien 
oraz 40 zł gotówki, god 
Nazajutrz miejscowy Komi- Ró 
sariat PP, zatrzymał Kwiatkow- Dol, 
skiego Franciszka, lat 28, zam. ną $ 
w Piotrkowie, podejrzanego o ści 


dokonanie tej kradzieży. 


PRENUMERATA 


Za Redaktora i Wydawnictwo: Leopold Kujawski 


miesięczna. Dziennika Piotrkowskiego wynosi 
zł 3.00 z dostawą, kwartalnie z przesyłką zł 8 


— — a S a mamman PE 4 
CENY OGŁOSZEN: l-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w teki 
Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraż. 


„Drukarnia Krajowa”Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiew 


ea 60 g 


ja 14 


